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Francya i Niemcy. 


Zatarg franko-niemieeki na tle spraw ma- 

rokańskich coraz to bardziej niepokoi opinię pu- 

. bliezną świata noywilizoewanego, pomimo, że — 
jak donosi „Neue Freie Presse“ — cesarz Wil- 
helm II wypowiedział się przeciw wojnie i o- 
ńwiadezył, że byłoby nierozumnem ze strony 
Niemiec wszczynać wojnę o Maroko. 

Niewątpliwie, występując po raz pierwszy 

w sprawie marokańskiej, cesarz Wilhelm nie 
przypuszczał nigdy, by stanąć ona mogła na 
ostrzu miecza. Chciał en tylko, korzystając 
% niemocy Rosyi, zajętej uciążliwą wojną na 
Dalekim Wschodzie i dręczonej zamieszkami we- 
wnętrznemi, rozerwać ugodę francusko-angiel- 
ską, przypuszczając, że Anglia nie okaże Fran- 
cyi należytego poparcia, nzyskawszy bowiem od 
niej wszystko, co jej było potrzeba, nie zechce 
narażać sią na prrzypuszezaloą wojną. Francya 
zaś nie mogąc nie liezyć ma sprzymierzeńca 
swego Rosyę, zawiedziona przes Anglię, tem 
chętniej skłoni się ku Niemcom. Wiadomo zaś, 
że marzeniem cesarza Wilhelma, piastowanem 
oddawna, jest wy.worzenie między Niemcami 
a Francyą przyjaznych stosaunkow. 
(. Obliczenia cesarza Wilhelma zawiodły go 
jednak. Na konferencyi w Algeciras Anglia 
w sposób ostentacyjny stanęła po stronie Fran- 
cyi, gdy madeszła dla niej chwila krytyczna, 
kiedy trzeba było zdecydować się na powzięcie 
Ostatecznego postanowienia wobec dwóch pro- 
jektów, przedstawionych przez Niemoy, zupelnie 
sprzecznych z projektami Francyi. 

Skoro jednak na porządku dziennym stanę- 
ła kwestya założenia banku w Maroko, który, 
Tzeez prosta, stałby się panem eałego sułtanatu 
i Niemcy skwapliwie wyciągnęły rękę po tę 
placówkę ekonomiczną, przeciw czemu Francya 
Postawila stanowezy opór, ambasador angielski 
sir A, Nicolson oświadczył z naciskiem, że zga 
dza się z wywodami przedstawiciela Francyi 
P. Reyoila. Do zdania przedstawiciela Anglii 
Przyłączyli się reprezentanci Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej p. White i Hiszpanii 

madi var. 

, To poparcie Francyi równa się demonstra- 
Cyi anti niemieckiej, tem znamienniejszej, że jest 
Ona poniekąd protestem przeciw zwołania kon- 
erencyi, na co głównie nastawały Niemey, tym- 
czasem delegaci niemieccy w poufnych rokowa- 
niach z delegatami francuskimi nie mogli dojść 
© porozumienia. Rokowania te były nieuniknione, 
Ponieważ konferencya została powołaną tylko do 
Orzeezenia istoty sporu. 

. Wohec niemożliwości osiągnięcia porozumie- 
nia pozostaje tylko przedstawienie konfereneyi 


CZWARTEK. 
BG" Ceny zniżone 


obu projektów francuskiego i niemieckiego, za- 
sadniczo nie zgadzających się z sobą, wskatek 
czego wynika bardzo ciekawa kwestya dyplo- 
matyczna. Jeżeli bowiem większość członków 
konfsreneyi oświadczy się za jednym lub dru- 
gim projektem, zachodzi pytanie, czy strona, 
której interesy będą pokrzywdzone, obowiązaną 
jest zastosować się do uehwał konferencyi? 

Według przyjętych zwyczajów w świecie 
dyplomatycznym, zwołojąc konfereneyę, strony 
nie zobowiązują się wcale zastosować do jej po- 
stanowień. Tak bywa tylko przy sądzie polubo- 
waym, wobec którego strony przed jego zweła- 
niem zobowiązują się przyjąć wyrok bez wzglę- 
du na jego treść. To też jakiekolwiek postano- 
wienie powzięłaby konferencya w Algeciras obra- 
dniąca, nabwały jej nie mogą być obowiązujące 
ani dla Francyi ani dla Niemiec, czyli że zatarg 
freneusko-niemieoki wrósi do tego samego stanu 
w jakim był przed konferencyą. 

Zadaniem wszelkiej konfereneyi dyplomatycz- 
nsj jest wyrównanie różnie w poglądach na 
daną sprawę stron, spór wiodących. Aby się 
konferoncya udała, muszą więc ubie strony z gó- 
ry już gotowemi być do ustępstw a zatem przed- 
stawirć projekty mniej więcej zbliżone do siebie. 
W przeciwnym wypadku konferencya uważa się 
za chybioną i jest tylko próźną stratą czasu 
i kosztów. 

W takiem właśnie położeniu znalazła się 
konferencya w Algeciras. Sirony już się wypo- 
wiedziały, e deprowadzenie ieh do porozumienia 
mowy bjć nie może wobec zbyt rażących różnie, 
zbytecznem by więe było ciągnąć dalej tę kon- 
farencyę, którą wyreżyserowały tak niefortunnie 
Niemcy. 

Gazeta włoska „Corriere della Sera” dowo- 
dzi, że nastrój posymistyczny na konferencyi do- 
szedł do kulminacyjnego punktu i w jakiekol- 
wiek porozumienie pomiędzy Franoyą a Niemea 
mi wierzyć już nie sposób. Gazety franeuskie 
z oburzeniem zaznaczają wiarołomne postępowa- 
pia Niemiec na Konferencyi. .Matin” surowo 
potępia Rovrier'a i Revoila za zgodzenie się na 
konferencyę i podtrzymywanie poufnych roko- 
wań z delegatami niemieckimi. Dla tego, do- 
wodzi gozeta, chyba nie warto było wysyłać de- 
legatów do zakazanego miastecka hiszpańskiego. 

Gazeta angielska „Daily Graphic”, uważana 
za organ półurzędowy ministerynm brytańskiego 
spraw zagranicznych, utrzymuje, że na niepowo- 
dzeniu konferencyi siraci tylko Francys, gdyż 
wypadnie jej powrócić de stanu rzeczy istnieją- 
cego przed rokiem 1880, gdy tymczasem przy 
porozumienia się mogłaby ocalić bodaj część 
swych interesów. 

Gazeta francuska „Temps* mówi o niepo- 
wodzeniu konfereneyj, jako o sprawie bezspor- 
nie zdecydowanej. Rząd niemiecki nie tylko nie 


„Rewizor z Pełersturqd: 


komedya w 5 akt. 
M. GOGOLA. 


chciał uznać wyjątkowego położenia Francyi 
w kwestyi organizacyi policyi marokańskiej, ale 
wbrew swoim obietnicom zajął stanowisko nie- 
przyjaźne wobec Francyi, którą traktuje na rów- 
ni z państwem drugorzędnem. 

Wszystkie zasłony odrzucono, położenie za- 
rysowało się jasno. Jakież mogą być jego na- 
stępstwa? 

Rząd francnski— pisze dalej „Tempz* — wy- 
czerpał już całą sumę ustępstw, które mógł po- 
czynić Niemcom na drodze pokojowych roko- 
wań. Teraz pozostaje tylko przedstawić konfa- 
rencyi propozyeye obu stron. Niemcy odrzucają 
kombinacyę, projektowaną przez Francyę, jako 
nie dość międzynarodową, t. j. niedostatecznie 
niemiecką; Francya odrzuca propozycyę niemiec: 
ką, jako zbyt międzynarodową, tj. niedostateez- 
nie franeuską. Różnica więs tkwi nie w środ- 
kach rozwiązania kwestyi, ale w jej podstawach. 

Niemcy daremnie czekają na dalsze ustęp- 
stwa Francyi, która, gdyby nawet zgodzłi się 
na nie, to Anglis zaprotestnje. Należy tylko 
przekonać mocarstwa o dalekiej od porozumie- 
nia polityce niemieckiej i wybadać ich zdanie. 
Niech EaĘaropa wypowie swoją opinię, a jeśli 
przeżyje dni trwogi, Fcancya nie tema nie bg- 
dzie winna. 

<Politische Correspondenz», półarzędowy or- 
gan dyplomacyi niemieckiej, przyznaje już, że 
konferencya w Algeciras ohybila. Uczestnicy jej 
rozjadą się, nie nie zdziaławszy, ale bezowocność 
ich obrad nie będzie jeszcze zapowiedzią burzy 
wojennej. 

Tymczasem, jakby w przewidywaniu tej bu- 
rzy, która, bądź eo bądź, niespodzianie zerwać 
się może, rząd francuski na wszelki wypadek 
ozyni na granicy wschodniej daleko idące za- 
rządzenia. Upatrzeny na woda naczelnego w ra- 
zie wojny generał Brougere, objeżdża garnizony 
pograniczne, rewiduje magazyny i amunicyę, ba- 
da ducha żołnierzów. Warsztaty okrętowe, arse- 
nały lądowe i morskie we Francyi pracują dniem 
i nocą. Francya chee być gotowa. 

Z Metzu zaś telegrafają do gazety «<Temps>, 
że w dniach osiatnich władze wojskowe niemiee- 
kie rozdawały cficerom i podofieerom 16 kor- 
pusn armii broszurę z wiadomościami o armii 
franenskiej. W broszurze tej, opatrzonej rysun- 
kami, znajduje się szczegółowy opis wszystkich 
muadarów francuskich, skład pułków, bateryj, 
szwadronów, sposób wysyłania wart i t. p. 

I Niemcy więc eznwają. 

Czy jednak z nieudałej konfereneyi w Al- 
geciras wybuchnie wojna, przewidzieć trudno. 
Następstwa jej są zbyt straszliwe, a wynik zbyt 
niepewny, by którekolwiek z mocarstw lekko- 
myślnie dobyło miecz z pochwy. 

Sprawa marokańska nie warta krwi rozle- 
wu, ale bardzo być może, że służy ona jeno za 
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— Główny naczelnik kraju, generaładju- 
tant Szałłon, wyjeżdżał z Warszawy nie do Po- 
tersburga, lecz do Wierzbełowa dla powitania 
Najjaśniejszej Pani Maryi Teodorównej, powra- 
cającej z Danii do Gatczyna. Głównemu naczel- 
mikowi, który, jak donosi «Warszaw. Duiewnik>, 
dziś w nocy powrócił do Warszawy, towarzyszyli 
w tej podróży neczelnik sztabu okręgowego ge- 
nersł lejtuaut Samsonow i adjutarci br. Bobrin- 
skij i Posnikow. 

— Kurator okręgu naukowego warszawskie- 
go Bielajew powrócił z Petersburga do Warsza- 
wy. Przybyłym dla powitania go na dworzec ko- 
lejowy pedagcgom, kurator oświadczył, że pozo- 
staje nadal na dotychezasowem stanowisku. 


Wozoraj na rogach ulic rozlepiono ogłoszenia 
treści następującej: 


Od Magistratu m. Łodzi. 


Na zasadzie art. 9 zatwierdzonej 17 (30) 
grudnia 1905 r., przez p. ministra spraw wewnę- 
trznych instrakoyi o sposobie układania dodatko- 
wych list osób, mających prawo ndziała w wy- 
borach do Dumy państwowej i o sposobie doke- 
nywania tych wyborów, Magistrat miasta Łodzi 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że listy osób, mających prawo udziała w po- 
wiatowym zjeździe wyborców miejskich powiatu 
łódzkiego (oprócz miasta Zgierza), bądą wysta- 


wione do sprawdzenia przez osoby interesowane, ; 


w kancelaryi Magistratu miasta Łodzi w dni 
bierowe od godziny 9 rano do 3 po popołudniu, 
po upływie 2 ch tygodni, licząc od dnia dzisiej- 
szego, t. j. do 23 lutego (8 marca) r. b. 

W ciągu jednego tygodnia do dnia wysta- 
wienia list wyborczych, osoby interesowane mo- 
gą podawać skargi i oświadezenia o nieprawid- 
łowościach lub brakach do łódzkiej Komisyi powia- 
towej w sprawach wyborczych do Damy państwo- 
wej, mieszczącej sią w gmachu Magistratu mia- 
sta Łodzi. Wspomniane skargi i oświadczewia, 
z upoważnienia Komisyi, przyjmować będzie pre- 
zydent miasta Łodzi lub w razie jego nieobecno- 
ści, pomosnik prezydenta w kancelaryi Magistra- 
tu w dni biurowe od godziny 11'/, do 2 po po- 
ładoiu. 

Łódź, dnia 9 (22) lutego 1906 r. 


Od Magistratu m. Łodzi. 


Na zasadzie ait. 9 zatwierdzonej 17 (30) 
grudnia 1905 r., przez p. ministra spraw wewnę- 
trznych instrakcyi o sposobie układania dodatko- 
wych list osób, mających prawo udzialu w wy- 
borach do Dumy państwowej i o sposobie doko- 
nywsnia tych wyborów, Magistrat miasta Łodzi 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że dodatkowe listy prawyborców miejskich z mia- 
sta Łodzi, sporządzone przez miejskie Komisye 
cyrkułowe. będą wystawione do sprawdzenia przez 
osoby interesowane, w kancelaryi Magistratu w dni 
biurowe od godziny 9 rano do 3 po południu, 
po upływie 2-ch tygodni, licząc od dnia dzisiej- 
szego, t. j. do 23 lutego (8 maros) r. b. 

W ciągn jednego tygodnia od dnia wysta- 
wienia list wyborczych, osoby interesowana mo- 
gą podawać skargi i oświadczenia o uieprawid- 
łowościach lub brakach do piotrkowskiej Komi- 
syi gubernialnej w sprawach wyborczych do Da- 
my państwowej. 

Łódź, dnia 9 (22) lutego 1906 r. 


onno 
Dwóch głośnych do niedawna działaczów, jak wi- 
dzimy z dziennika urzędowego, otrzymało, „na własną 


prośbę* całkowite uwolnienie od służby: kurator wileń- ; 


skiego okręgu naukowego r. t. Popow i członek rady 
głównego wydziału prasy, r. t. Adikajewski. 
ur 


Według iniormaeyj, otrzymanych przez korespon- 
denta berlińskiego „Lokal-Anzeigera*, sprawezyni za- 
machu ns admirała Czuclininą w Sewastopolu, którą po 
dokonan u zamachu zabili żołnierze, stojący na warcie 


w pałacu była córką kupca a N gildyi w Mińsku, 


Szabada. Dia dekonania Szabadówna przyje- 


chała do Sewastopola z zagranicy. 


| dowego z prośbą o podjęcie starań w mi 


| Edwarda Kiirsta, 


iMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Radosława. Ju- 
tro Sławomiła. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ur. 18. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
czomm. 


TEATR VICTORIA. Dziś po cenach żniżonych 
„Rewizor z Petersburga,“ komedya w 5 aktach M. Go- 
gola. Początek o g. $ wieczorem. 


TEATR WIELKI. Dziś wieczór operetkowy art. 
teatrów warszawsk. z udziałem Kaweckiej. Początek o 
godz. 8 wieczorem 


ZEBRANIE. Dziś ogólne zebranie członków Kołą 
właścicieli domów (Dziolna 31), o godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA. 

Więzienie Gubernator piotrkowski wydał po- 
lecenie naczeluikowi powiatu łódzkiego, ażeby 
jaknajprędzej został oddany do użytku oddział 
więzienia, urządzony przy nliey Nowo Cegielnia- 
nej nr. 27. Rozporządzenie to wywołane zostało 
brakiem miejsca w centralnem więzieniu przy 
uliey Długiej, które jest literalnie przepełnione 
tak, iż wielu aresztowanych oddawna osadzonych 
jest w ujeżdżalai wojskowej. 

Otóż obeenie roboty dotyczące przebudowa- 
nia wydzierżawioneęgo domu trzypiętrowego idą 
pośpiesznie tak, iż więzienie oddane zostanie do 
użytku w db. 14 b. m. 

Parter przeznaczony jest na kanoelsryę, mie- 
szkania dia straźuików i kuchnię. Na pierwszem 
i dragiem piętrze urządzonych będzie po 11 cel. 
Trzecie piętro przeznaczone będzie wyłącznie na 
areszt policyjny. Więzienie obliczona zestało na 
pomieszczenie 300 osób. Koszty przeróbek, urzą- 
dzenia krat żelaznych i t. p. obliczone na 3,500 
rubli. 

Kursy wieczorne. Wszystkie kursy wieczor- 
ne, a w tem 1 wykłady dla analfabetów, na- 
wet w tych szkołach, które miały ną to spe- 
oyalne pozwolenia, wczoraj z rozporządzenia 
władzy zostaly przerwane. 


Paszporty zagraniczne. Jak wiadomo, na 
cały czas irwama wojny rosyjsko-japońskiej 
ustanowiona została opłata od paszportów za- 
granicznych, wydawanych kupcom i przemy- 
słowcom, na rzecz Czerwonego Krzyża w roz- 
miarze 10 rabli. Opłata ta, mimo ukończenia 
wojny, utrzymoje się w dalszym ciągu i ściąga- 
na jest od przemysłowców przy wykupywaniu 
patentów. Podatek ten jest bardzo noiążliwym 
dla »fsr kupieckich, zwiaszeza w teraźniejszych 
caesach. Dlatego też grono kupców 1 przemy- 
słowców łódzkich zwróciło się do Komitetu gieł- 


steryum skarbu, aby opłata powyższa został 
zupełnie zniesiona. 
wił poczynić odpowiednie kroki. 

Kolej fabryczno-łódzka. Dowiadujemy się, 
że kolej fabryczno-lódzka z powoda strejków i 
podniesienia wszystkim pracownikom pensyj, nie 
daje za rok operacyjny 1905 żadaej dywidendy. 

Towarzystwo hygieniczne. Sprawozdanie z o- 
gólnego zebrania rocznego łódzkiego oddziału 
Towarzystwa bygienicznego warszawskiego z po- 
wodu uawału materyału zamieścimy w numerze 
jutrzejszym. 


Przeszacowanie gruntów. Ponieważ ezynno- | 


ści korsisyi wywiaszczeniowej, mającej na celu 
przeszacowanie gruntów, nia mogą odbyć się 
bez udziału przedstawiciela kolei łódzkiej p. 
przeto wysłano do niego tele- 
gram do Nerwi (Włochy), wzywający do sta- 
wienia się na dzień 12 marca r. b. na posie- 
dzenie komisyi, wyznaczonej w biurze powiatu 
łódzkiego z udziałem urzędnika do szozególnych 
poleceń przy ministerynm komunikacyi p. Le- 
maca. Na posiedzeniu tem mają być przesza- 
eowane grusta we wsi Julianówce w Chojnach, 
nsleżące do Pizego, Eagla, Frasiaka i Kowal- 
Czyka. O ile komisya zdąży, to zajmie się 
gruntami, zajętemi pod budową kolei obwodo- 
nej łódzkiej w Nowych Chojnach, a należącemi 
do Jana Krauzego i Fordynanda Koeniga. 

W dniu wozorajszym kilka członków komi- 
syi wywłeszczeniowej odbyło zebranie w biurze 
powiatu łódzkiego, pa którem zajmowano się 
zgromadzeniem  materysłu do pracy przygoto- 


wawczej, która poprzedzi czynności przeszaco- ` 


* wania grantów. 


Komitet giełdowy postano- | 


Towarzystwa opieki nad zwierzętami zwrócił się 
do guberaatora piotrkowskiego z prośbą © nzy- 
skanie pozwolenia na umieszczenie skarbonek 
w rozmaitych punktach miasta. 


| Łódzka kasa pomocy na wypadek choroby. 
| Ministeryum spraw wownętrznych zatwierdziło 
projekt ustawy kasy pomocy na wypadek choro- 
by, o której założenie starało się grono miasz- 
kańców, 2 p. Piotrowiezem na czele. Kasa ma 
l 
i 
f 


na celu wydawanie zapomóg w razie choroby 
ezłonków. Wysokość każdej zapomogi zarówno 
jak i czas trwania jej określa zarząd. Liczba 
członkow kasy jest nieograniczona. Członkowie 
kasy dzielą sią na grapy, w ksźlej po 1,500 
ozób. Na członków przyjmuje się osoby bəz 
różniey płci i stanu, wyznania chrześciańskiego, 
zamiesskałe w Łodzi, nie starsze lat 50 iu. 

Małżonkowie mogą również być przyjmowani, 
lecz jako oddzielni członkowie. Każdy członek 
przy wstąpienin do kasy wnosi wpisowego 50 
kop., które idą na wydatki biurowe iostytneyi. 
Wysokość składek miesięcznych ustanawia ge- 
branie ogólne. W razie choroby uozestuika ka- 
sy lekarz instytncyi wspólnie % lekarzem, który 
leczył chorego, po zaopniewaniu o stanie zdro- 
wia wydają odpowiednie Świadectwo, na zasa- 
dzie którego zarząd przyznaje zapomogę. Zapo- 
moga ta jednak może być udzieloną wówczas, 
gdy choroba trwa najmniej dni 10; zapomoga 
wypłacona zostaje w ciągu trzech dni. Wkrótce 
odbędzie się zebranie organizacyjno założycieli 
nowej instytucyi. 

Sprawy upadłowościowe. W początkach paź- 
dziermka 1904 r. do piotrkowskiego sądu okrę- 
gowego wpłynęło podanie pięciu firm kupieckich 
z Łodzi o ogłoszenie vpadłości handlującemu w Ło- 
dzi i w Moskwie Hermanowi Rozenblnmowi. Po- 
nieważ do podania tego dołączone były trzy wek- 
sle protestowane, wskazujące istotne zawieszenie 
przez Rozenbluma wypłat, przeto sąd piotrkow- 
ski wyrokiem swym z dnia 6 października żą- 
daną upadłość ogłosił. Wtedy R. założył opozy- 
cyę przeciw decyzyi sądu, oświadczając między 
innemi, że w d. 1 października w Moskwie przez 
tamtejszy sąd handlowy została ustanowiona ad- 
ministracya nad jego mieniem, przyczem protest 
| przeciw niej, zgłoszony przez owe pięć firm łódz- 
kich, był pozostawiony bez skutku. Wobec tego 
o upadłości R. nie może już być mowy, ile że 
wyrok sądu moskiewskiego obowiązuje wszystkich 
wierzycieli Rozenbluma i wszystkie sądy państwa. 
Zresztą upadlcść R.zenbluma nie mogła być o- 
gloszcna przen sąd piotrkowski jeszcze i ze waglę- 
du na to, że 1) R. nie jest zgoła kupcem łódz 
kim, jeko zamieszkały stale w Moskwie, gdzie 
jest członkiem Stowarzyszenia kupieckiego i gdzie 
posiada wielki dom handlowy, dla którego w Ło- 
dai utrzymuje tylko agenturę; 2) żądanie zapłaty 
przez firmy łódzkie było wadliwie szierowane do 
agentury tamtejszej, miast do domu handlowego 
w Moskwie, a właśsiwie do zarządu administra- 
cji jego, wobec czego nieotrzymanie należności 
nie może pociągać za sobą żadnych skutków. 

W konklnzyi swej. R. prosił o umożenie u- 
padłości. Prośbę tę sąd piotrkowski rozpozuawał 
w d. 29 października 1904x., przyczem, zgadza- 
jąc się w zapełncśzi z wywodawi R. co do nie- 
właściwości sądu piotrkowskiego i uważając za 
zbyteczne wobec tego osobno rozważać wpływ 
administracyj, postanowił całe postępowanie u- 
padłościowo Rozenblumowi umorzyć. 

Wyrok ten świeżo został zatwierdzony i przez 
wurszawską Izbą sądową, do której odwołali się 


| byli z apelacyą łódzcy wierzyciele R yzenbluma. 


N Praca w fabrykach. W dniu dzisiejszym w 
obrębie 3 cyrkułu policyjnego strejkuje w 6 fa- 
brykach 1054 robotaików, w obrębie 4 cyrkułu 
nie pracuje dziś 1086 robotników w 6 fabry: 
kach. Nadmienić należy, że w zakładach fubry- 
cznych Tow. akc. Scheiblera pracoją dziś wszys: 
cy robotnicy, 


Ze Szkoły Rzemiosł. Szkoła R:emiosł, która 
tak wspamsls się rozwija, kaztaleąc zawodowo 
majbiedniejszą młodzież, nieomal dzieci nlicy, 
puszezsne samopas, a tem samem skazaue na za- 
gładę, znalazła się, dzięki czasom obecnym, wraz 
z iunemi instytucyami, dobro powszechne mają- 
cymi ua widoku, w nader trudnem położeniu 
materyalnem. Nie zapominajmy, że kształci ona 
« około 200 chłopców, dając im nietylko niezbę- 

dne dla każdego człowieka wiadomości i rzemio- 
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slo w rękę, ale nadto zaopatrując ją w odzież, 
pożywienie i pomoc naukową. 

Rachliwy komitet opiekuńczy szkoły w ce- 
pomnożenia fanduszów na jej utrzymanie, orgs- 
nizujo w Teatrze Wielkim na dzień 15 mares 
r. b. „Wieczór dramatyczno-muzykalny*, która- 
go program wypełnią: Warszawscy miłośnicy 
sztuki, Józio Szpanowski, znazomity skrzypek 
młodociany. 


Qsobiste. Doktór Szumacher 
Łodzi z Dalekiego Wschodu. 

Z „Liry”. Wozoraj wieczorem po lekcyi 
śpiewu w lokalu <Liry>, zasiedli wszyscy za 
stołem, aby spożyć tradycyjnego śledzia, a je- 
dnocześnie omówić parę spraw ważnych, doty- 
czących dalszych losów tej instytucyi. Na in- 
spekiora chóru wybrano p. Iwańskiego, na go- 
spodarza lokalu p. OQpawskiego, na bibliotekarza 
p. Kusaka. P 

Aby członków «Liry> zainteresować więcej 
sprawami instytucyi i dać im możność korzy- 
stania z praw, uchwalono zorganizować szereg po: 
gadanek, które rozpocznie dnia 11 marca p. W. 
Adamczewski <O roślinach doniczkowych w po- 
kojach». Dnia 18 b. m. będzie miał pogadankę 
adwokat Antoni Zieliński: <O terminach ustano 
wionych przez kodeks cywiluy obowiązujący w 
kraju tutejszym dla robotników i rzemieślnitów 
poszukujących drogą sądową wynagrodzenia za 
swą pracę». Pogadanki tęią odbywały się 
w każdą niedzielę o godz. 4 po poludniu. Oprócz 
tego w każdą środę o godz. 8 wieczorem będą 
sią zbierali członkowie ezynni i zwyczajni na 
lekeye gimnastyki, czytania, pisania i dyskusye 


powrócił do 


fachowe. Niezależnie od tych juž opracowanych ! 


projektów, które zaraz zostaną wprowadzone 
w czyn, organizuj ; sekcya miłośników aceny, 
warcabistów, szachistów i orkiestry. 

Postawienie warty. Warszawska żandarme- 
wya kolejowa zawiadomiła dyrektora kolei F'a- 
bryczno łódzkiej, że krążą pogłoski o zamierzo - 
nym napadzie na główną kasę kolejową na Bt. 
Łódź fabryczna. Wskutek tego, po porozumie- 
nin się zarządu żandarmeryi z czasowym genc- 
rał gubernatorem gab. piotrkowskiej rozstawione 
zostały warty wojskowe na zewnątrz i wewnątrz 
kasy towarowej. 


1 sądu Z powoda wyjazdu na 2 tygodnio- 
wy urlop sędziego pokoju IV rewiru m. Łodzi, 
p. Krywskiego, zastępować go bądzie sędzia po- 
koju IX rewiru, P. A. Sopociński. 


Śledź. Wczoraj na śledzia tradycyjnym 
W Lutni zebrało się grono śpiewaków około 60 
osób. Wieczór przepędzono dosyć przyjemnie. 


Komitet obywatelski. Sprawozdanie z wego- 
rajszego posiedzenia komitetu zabaw, zorganizo- 
wanego przy komitecie obywatelskim, z powodu 
braku miejsca umieścimy w numerze jutrzejszym. 


Wągry. W łódzkiem laboratoryam miejskiem 
Wykryso w mięsie z jatki Karola Niewiejskiego 
przy ul. Wólczańskiej X 69, w ogromnej ilości 
wągry. Prawdopodobnie dare mięso nie pocho- 
dvi z rzeźni miejskiej, lecz było aprowadzene 
pokątnie z innej miejscowości, z za Łodzi. Na 
ządanie Jaboratoryum miejskiego, rzeźnik został 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. 

Ogólne o: W ciągu dnia wczorajsze 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ui. Widzewskiej nr. 41 Antonina Zabokrzecka, lat 18, 
robotnica fabryczna, pozostająca bez zajęcia, mieszkaj 
ca przy ul. Kaliskiej, która od kilkunastu godzin ża- 
dnego pożywienia nie miała; na ul. Nawrot nr. 34 czło- 
wiek, Jat okcło 46, od którego nie dowiedziano się ani 
nazwiska, ani adresu | na ulicy Konstantynowskiej róg 
Panskiej Michał Wodnicki, lat 60, pozostający bez za- 
jęcia i mieszkania, We wszystkich tych wypadkach l9- 
karze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

Napaśc i rabunek. Wczoraj wieczorem o g- 
11 i pół na dwóch mieszczan z Uniejowa Józefa Wit- 
kowskiego, lat 46 i Walentego Urbaniaka, lat 39, jadą- 
cych do Łodzi za interesami furmanką, w lesie Zgier- 
skim dokonane została napaść. Furmankę zatrzymało 
kilku drabów: z początku mieszkańcy Uniejowa stawili 
opór, lecz wkrótce zostali obezwładnieni i ściągnięci 
% wozu, poczem obrewidowani do koszuli, zostali pozba- 
wieni całej gotówki; rabusie ściągnąwszy z nich nawet 
burki, pobitych i pokaleczonych puścili pieszo. 

Kradzież zegarka. Wczoraj podczas nabożeń- 
Stwa w kościele św. Krzyża, fabrykantowi Franciszkowi 

amischowi skradziono złoty zegarek ze złotą dewizką 
brelokiem, w którym był brylant, wartości 250 rb. 

Odebrany zegarek. Wczoraj w lombardzie przy 
ul. Zachodniej zatrzymano człowieka, który chciał za- 
stawić złoty zegarek. Po sprawdzenia okazało się, iż 
osobą zastawiającą jest Siewiez, znany złodzie;, a zega- 
rek został skradziony w wagonie kolei elektrycznej 
miejskiej, 


W tych dniach straż ziemska schwytała 
w pow. iłżeckim, gub. radomskiej Jana Burchardta, mie- 
szkańca gm. Nowosolua, pow. łódzki:go przy którym 
znaleziono 1509 rb. 76 k., oraz 4 weksle (iwa po 50 rb. 
i dwa po 100 rb.) z podpisami Adolfa Burchardta i Mi- 
chała Hettika, zamieszkałych we wsi Nerwa. Prócz go 
tówki i weksli, znaleziono p-zy schwytanym: zegarek 
złoty, 6 flaszek różnych lekarstw i t. p. Aresztowanego 
odesłano do naczelnika straży ziemskiej powiatu łódz- 
kiego. 

Kradzieże. Nocy wczorajszej do składu towarów 
kamgarnowych Bernarda Szerera, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 80, dostali sią za pomocą wyłamania ściany, złoczyń 
cy i po zuchwałej gospodarce, zabrali z półek różnego 
towaru, wartości około 1000 rb. Na Ślad złoczyńców 
dotychcza: nie natrafiono 

— Wczoraj wieczorem do pralni bielizny Teedora 
Eslingera dostali się złoczyncy, którzy wynieśli wyży- 
maczkę i spery zapas męskiej biellzny, wartości około 
126 rb. Na ślad złoczyńców nie natrafiono. 


Ujęci 


Eb 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. W dziejach naszych mamy sporą 
liczbę wypadków, świadezących o gorącej miłości 
ojezyzny i patryotyzmie, posnniętych aż do bo- 
haterstwa. Jednym z nich jest obrena warowne- 
go zamku Olsztyna, oblężonego przex wojska an- 
stryackie w roku 1587, gdy arcyksiążę Maksy- 
milian ubiegał się o koronę polską. 

Dowódcą twierdzy polskiej, tamującej po- 
stęp wojsk niemieckich w głąb kraju, był Kacper 
Karliński, który w poprzednich wojnach w obro- 
nie kraju stracił już pięcin synów. Niemcy nie 
mogąc zdobyć twierdzy olsztyńskiej szturmem, 
dostawszy wypadkiem w swoje ręce najmłodsze- 
go syna Karl'ńskiego wraz z mamką p'prowa- 
dzili go do szturmu na ozele swych hufców. 
Nieludzki ten czyn taką grozą przejął załogę 
Olsztyna, że obawiała się ro: począć ogień z dział 
co widząe Karliński, ze słowami: „Pierwej by- 
lem polakiem, niż ojcem ”*—wlasną ręką podpalił 
działo. Dziecię zginęle, ale niemcy przestrasze- 
ni takim patryotyzmem, eofaęli się z pod mu- 
rów Olsztyna. 

Wypadek ten pierwszy unieśmiertelnił Fre- 
dro w dramacie „Obrona Olsztyna”, drukowa- 
nym we Lwowie w <Haliczaninie» w roku 1830 
a Wladysław Syrokomla (Ludwik Kondratowics) 
w dramacie «Kacper Karliński», wystawienym 
po raz pierwszy w Wilnie w styeznin w roku 
1858 ym. . 

Dramat ten wystawiony zostanie na scenie 
teatru Vietoria w nadchodzącą sobotę po raz 
pierwazy w Łodzi, przyczem dyrekcya i reżyse- 
rya dokładają wszelkich starań, aby zarówno 
pod względem wystawy, jako też i wykonania 
dramat Syrokomli wywarł na widzach odpowie- 
dnie wrażenie. 

W niedzielę po poładniu w teatrze Wielkim 
<Ożrona Częstochowy» dramat historyczny Julia- 
na z Poradowa. 

Koncert Na dzisiejszym konoercie w tes- 
trze Wielkim p ni Kawceka, między innemi od- 
śpewa <La Matschiche> ze słowami Wincentego 
Rapackiego i aryę z „Wenns”. Rapacki zać swo- 
je własne utwory. 

Towarzystwo muzyczne. 
zorze wczorajszym w Towarzystwie mnzycznem 
zgromadziło sią niewiele osób, jednak ci, co byli, 
wynieśli wrażenie dodatnie. 

Na wstępie został odegrany piękny i sty- 
lowy kwintet Mozarta, napisany na klarnet, 
dwoje skrzypiec, altówkę i wiolonczelę. Wyko- 
nali go starannie pp: Makowski, Rosenblatt, 
Baumgarten, Jani Henryk Goeblowie. Za wszy- 
stkich czterech części należy wyróżnić <Larghot- 
to», które odegrano w odpowiednim nastroju, 
czyli z klasycznym spokojem; w <Menuecie> 
młodzieńczy temperament zbytnio uniósł wyko- 
nawców, przez co zatracił się właściwy styl da- 
wniejszego «menueta». Ostatnie <Allegretto> 
wyszło blado, brak było zgrania się. 

Występ śpiewaka p. Poznańskiego tym ra- 
zem był mniej szezęśliwy, czuło się niedyspo- 
zycyę gardła. P. Poznański od$piewał po wło- 
sku aryę z op. <Fawcryta» Doniezettiego i pie- 
śni «Cicha śmierci zejdź>—Galla i <Pokochał- 
bym cię>—Ginstinianiego. 

Największem powodzeniem cieszyła się, pier- 
wszy raz występująca pianistka, p. J. Mantey, 
która w rzeczywistości najzupełniej grą swoją 
na to zasłużyła. P. M. posiada technikę wyro- 
bioną, siłę odpowiednią i czuje to, eo gra. Wy- 
konaniem fantazyi na temat «Wędrowea»—Szu- 


(A. D). Na wie- 


berta, <Rigoletto>» — Werdiego i «Pieśń przą- 
éniczki»—Waguera (wszystko to w opracowanin 
Liszta) porwała formalnie słuchaczów. Jak na 
ua amatorkę jest to pianistka za poważna. 


Z WARSZAWY. 


*  Delegacya. 


Sąd okręgowy warszawski delegował pod- 
sekretarza Silniekiego do asystowania ipodczaz 
ledztwa w sprawach o naruszenie „Przepisów 
tymczasowych o wydawnictwach“. Oprócz wyto- 
czonych już spraw prasowych, u sędziów śled- 
czych znajduje się przeszło 80 takich 
spraw. 

* Dozór. 

Kurator okręgu naukowego warszawskiego 
polecił przełożonym szkół prywatnych wzmocnić 
dozór nad wychowańcami tych szkół, zarówno 
w szkole, jako też poza obrębem szkoły, ponie- 
waż wychowańcy szkół prywatnych wywierają 
zgubny wpływ na nezniów szkół rządowy oli. 

* Sprawy szkolne. 

W gimnazyach męskich w Warszawie zawia- 
domiono uczniów, że po za obrębem zakładów 
szkolnych mogą ehodzić w ubrania cywiloem; 
ua lekcye jednak obowiązani są przychodzić 
w umformie, 

* 


Ustąpienie. 

W warszawskich sferach biurokratycznych 
krąży pogłoska, że prezydent miasta generał Bi- 
bikow, bawiący obecnie w Petersburgu, nie po- 
wróci już na swoje stanowisko, podał się bo- 
wiem do dymisyi. Według innych wersyj, genue- 
rał Bibikow ma otrzymać inne stanowisko. Jako 
przyczynę dymisyi podają okoliczności, towarzy- 
szące mianowaniu nowego pomocnika prezydenta, 
Do tej pory, według utrwalonej tradycyi biuro- 
kratyeznej, każdy naczelnik oddzielnego zarządu 
posiadał prawo wybrania sobie pomocnika we- 
dlug własnego przekonania, tymczasem po za- 
mianowaniu b. wiceprezydenta miasta Esena gu- 
bernatorem piotrkowskim nie uwzględniono tego 
zwyczaju. 

* Szczegóły zniszczenia. 

Banda, która zbnrzyła drukarnię p. Niemiry 
na placa Wareckim, o czem donieśliśmy wczoraj 
w rubryee „Z ostatniej chwili“, poczyniła szko- 
dy, wprost rujnujące byt drnkarni, Oto z każ- 
dego rygała zecerskiego pozrzncano na ziemię 
po eztery kaszty różnych rodzajów czcionek; 
ornamenty pokrajano nożami, rozsypano formy 
„Słownika języka polskiego* i „Biesiady Lite- 
rackiej*, młotami potłaczono lżejsze części moto- 
rm, eżyniąc go całkowicie niezdatnym do ubyt- 
ku i w takiż sposób uszkodzono maszynę, która 
jednak da się naprawić. 

Doprowadzenie do porządku rozsypanego pi- 
sma wymagałoby około miesiąca czasu dla całe- 
go kompletn pracowników drukarni, eo wprost 
nie oplaci się i taniej wypadnie kvpno nowych 
czcionek. 

Należy dodać, że napaść wykopano w przer- 
wie obiadowej, kiedy w kantorze znajdowsła się 
tylko siostra p. Niemiry, której grożono śmier= 
cią. Dwóch z bandy strzegło z rewolwerami 
stróża w mieszkaniu, a dwóch innych pilnowało 
wejścia od ulicy. 


W sprawie obstrukeji na kolei warszawzko wie- 
deńskiej. 


Dyrektor kolei warszawsko-wiedeńskiej wy- 
dał w sprawie tak zw. cobstrukoyi» okólnik tre- 
ści zastępującej: 

„Okólnik zawiadowcom i naczelnikom dej ót, 
odpis—wydziały: ruchu i mechaniezny. 

Wobec wynikłych wątpliwości i nieporozu- 
mień polecam protokólarnie przypomnieć wszyst» 
kim pomocnikom, ustawiaczom, spinaczom; ma- 
szynistom i ich zastępcom, że na zasadzie instru- 
kcyi o manewrach z r. 1900, manewry należy 
prowadzić bez zbytniej powolności, z szybkością 
do 20 wiorat na godzinę i zezwala się zawczasu 
odczepiać wagony, aby te od rozpędu lub szto- 
su doszły do miejsca przeznaczenia. 

Dyrektor Łapczyński”. 


<=; 
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s Polski komitet wyborczy w Kodai. 


W dniu 19 b. m. zawiązał się w Łodzi pl- 
ski komitet wyborczy, w celu przeprowadzenia 
agitacyi, dążącej do wybora z pośród kandyda- 
tów do Damy państwowej z Łodzi—polaka, opie- 
rając się na tem, że polacy w mieście naszem 
przeważają wśród ludności miejscowej. 

W skład tego komitsta wchodzą pp. ks. Al- 
brecht, Adamczewski (majster stolarski), inży- 
nier Kazimierz Arkuszewski (przemysłowiec), 
Wiktor Czajewski (redaktor „Rozwoja”), Janko- 
wski (robotnik fabryczny), dr. Karol Jonscher 
przewodniezący komitetu, dr. Józef Jokiel, Wa- 
lenty Kamiński (właściciel domu), Walenty Kop- 
ezyúski (majster piekarski), Karol Kozłowski 
(adwokat przysięgły), Dyowizy Kulisz (handlo : 
wies), adw. przys. Lachmanowicz, J. Lsśniewski 
(handlowiec), Maryan Łuba (kupiec) skarbnik 
komitetu, adwok. przys. Fr. Maternicki. dr. Mi- 
chalski, rojent K. Mogilnicki, Wacław Morsztyn- 
kiewicz (przemysłowiec) sekretarz komitetu, Ne- 
belaki (właściciel domn), adw. przys. August 
Raubal, adw. przys. Rossman, dr. Aotoni Rząd, 
Fr. Salski (majster malarski), Sutorowski (robo- 
tnik tabryczny), dr. Tochterman, Tyszka  (robo- 
tnik fabryczny), dr. J. Watten, W. Wścieklica 
(skonomista i właściciel drakarn ), inżynier Wa- 
cław Wojewódzki, inżynier Józof Witkowski, ks. 
Wacław Wyrzykowski i Zimorowski (właściciel 
domu) 

Przy organizacyi tego komitetu miano na 
względzie, aby na członków powołani zostali la- 
dzie ze wszystkich sfer oraz stronnictw polityez- 
mych, lecz tylko takich, które stoją na graneie 
przyjęcia udziału w wyborach do Dumy pań- 
stwowej. 

Zorganizowany komitet odbył kilka posie- 
dzeń, w celu omówienia, jakim ma być poseł 
z Łodzi. Podczas ożywionej dyskusyi wyłoniły 
się różne wnioski. Jedni oświadczyli się za tem, 
aby Łódź, jako ognisko przemysłu i co za tem idzie 
przeważnie robotnicza klasa była reprezentowa- 
na w Damie przezrobotnika. Obecni na posiedze- 
nia członkowie komitetn robotnicy zbijali ten 
projekt twierdząc, że na razie wobec niższego 
stopnia oświaty ludu roboczego, nie może być 
mowy o pośle robotniku. 

Jednocześnie silnie zaakeentowali, że nawet 
szczery polak, o ile jest fabrykantem nie może 
bronić ich praw, a tylko jeden z pośród inteli- 
gencyj, który od szeregu lat z ludem i dla tego 
ludu prasował, i co zatem idzie, znając dążności 
i żądania luda roboczego tam w Damie walczyć 
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(Historya sercowa ze szczęśliwem zakończeniem.) 


Niezwykłej wielkości afisze obwieściły mia- 
stu ostatnie «pod słowem» przedstawienie poże- 
gnalne trupy teatralnej. Dało to powód właści- 
cielowi ogródka do udekorowania sceny zielenią 
i podwyższenia ceny piwa o kopiejkę na kuflu. 

Kto, jak kto, ale zacny pan Wyrwisz, wła- 
jciel miejscowości, szumnie „Kdenem* nazwanej, 


powinien był być bardzo zadowolony z kończące- 
go się sezonu. Pauzy między aktami różnych sen- 
sacyjnych sztuk byly niepomiernie długie, a sa- 


me utwory sceniczne tak starannie dobierane, 
szczególniej w soboty i niedziele, że rozdenerwo- 
wana publiczność, w obawie, żeby te wszystkie 
trupy, trucizny, zdrady małżeńskie nie przyśniły 
się jej w nocy, do późnej pory gasila wrażenia 
cienkiem piwem. 

Nadeszła wreszcie uroczysta chwila. Sztukę 
pożegnalną odegrano, poczem przy dźwiękach coś 
w rodzaju poloneza, wykonanego przez czterech 
grajków, na scenie ukazał się sam pan Capiński 
w otoczeniu całego składu towarzystwa i ze skro- 
mną minką, roniąc lzy na papierowy półkoszu- 
lek, przyjął wieniec, jako widomy znak zasługi 
za krzewienie słowa polskiego ze sceny i wytrwa- 
nie na placówce, poczem, głęboko wzruszony, po- 
dziękował publiczności za poparcie, wynosząc je- 
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będzie za jego sprawę. Następnie zaznaczyli, że 
żądanie wszystkich warstw narodu polskiego pra- 
wno pelityeznej autonomii dla Królestwa Polskie- 
go gorące popierają i stawiają jako wytyczny 
punkt dla posła łódzkiego. 

Po wszechstronnem oświetleniu przez osoby 
biorące udział w dyskusyi stanowiska posła 
z Łodzi, przewodniczacy postawił wniosek: poseł 
łódzki powinien być polakiem demokratą i szczerym 
obrońcą interesów robotniczych Wuiosek ten w ca- 
łej rozciągłości przez wazystkich zebranych z0- 
stał przyjęty. 

W dyskusyi nad pytaniem jakie stanowisko 
zająć ma komitet polski wobec niemców i żydów 
ewentualnia komitetów wyłonionych z grona tych- 
że zabrali głos prawie wszyscy i obecni doszli 
do wniosku, że porozumiewanie się jest tylko 
możliwe z komitetem zorganizowanej partyi kon- 
stytucyjno liberalnej w łodzi, pod warunkiem, 
że zgodzą się na posła takiego, jakiego pragnie 
mieć komitet polski. 


J 
apina redaktora „Rozwoju”. 


W dniu wczorajszym, na posiedzeniu sesyi 
wyjazdowej II wydziała karnego piotrkowskiego 
Sądu Okręgowego, pod przewodnictwem wice- 
prezesa p. Kiiigera, rozpatrywaną była sprawa 
redaktora „Rozwoju“, p. Wiktora Czajewskiego. 

Popierał oskarżenie towarzysz prokuratora 
p. Jemdokimow, obronę wnosił adwokat przys. 
p. Maternieki. 

Po usunięciu świadków, powołanych przez 
obronę, pp. Antosiaka Józefa, Kistelskiego Bole 
sława, Makolskiego Tadeusza, Millera Wojciecha 
orgfelda Fryderyka, odczytany został akt o- 
skarżenia. Brzmi on jak 1astępuje: 

„W 3 275 z 1905 r, wydawanej w mieście 
Łodzi gazety „Rozwój“, pod redakcyą Wikto 
ra €zajowskiego, pomieszczony był artykuł 
pod tytułem „Krwawy pochód*, w którym 
autor, opisując starcie między procesyą i woj- 
skiem, zaszłe w m. Pabianicach i uważając 
czyny oddziału wojsk za nieprawidłowe, wy- 
powiada, że, aromotnie przegrawszy wojnę 
z rzeczywistym przeciwnikiem, wojsko stara 
się rehabilitować sławę swego Oręża napaścią 
na lud bezbronny.. Z treści załączonego do 
sprawy numeru 275 gazety „Rozwój“ okaznje 
się, że redaktorem jej jest Czajewski. 

„Na zasadzie powyższego redaktor gazety 


„Rozwój“, Wiktor Czajowski, jest oskarżony | 


o to, że będąc odpowiedzialnym redaktorem 
dnocześnie pod niebiosa gospodarza, jako niezwy: 
kłego w tych zmateryalizowanych czasach mece- 
nasa sztuki. Udając rozrzewnionego, Wyrwisz 
przeczuwał jednak, że to publiczne uznanie było 
pociskiem dobrze skierowanym, odnośnie do nie- 
ukończonych jeszcze rachunków sezonowych. Pi 
woli część publiczności ruszyła ku domowi, czę: 
zaś zajęła miejsca w ogródku pod prawdziwemi 
drzewami, by spędzić jeszcze kilka chwil na świe- 
żem powietrzu. 

W pierwszych rzędach krzeseł stała grupa, 
złożona z młodzieży i kilku starszych, kwiatu in- 
teligencyi miejscowej. 

— Nie, wiecie panowie, jakoś nie wypada, 
trzeba im postawić kolacyę. Chodziło się do 0- 
gródka tyle czasu, jakoś to trzeba po ludzku za- 
kończyć. 

— Ba, ale kogo zaprosić? Przecież wszystkich 
nie można, do pierwszego jeszcze daleko. 

— Rozumie się, że maszynistów, ani krawca 
nie będziemy prosić. Kolasińska, Kurkowa, Wol- 
ska, Capiski, Wyrwisz, no, i kto tam jeszcze? 

— Mikulskiego trzeba prosić, przepysznie 
przyrządza sałatę. 

— Bójcie się Boga, 
liscie! 

— Kto zapemnial! Człowieku, zastanów się! 
Jakżeby się obeszło bez tej jedynej, prawdziwej 
gwiazdy. 

Takie zdania krzyżowały się w powietrzu. 
W rezultacie, wybrana z łona młodzieży delega- 
cya, mając przydanego sobie dla powagi jednego 
ze starszych panów, uroczyście udała się za ku- 
lisy. 


o Barskiej zapomnie- 


— Słuchaj-no, Antoś — zwrócił się jeden 
z pozostałych, odciągając na bok szykownego 
blondyna, który zdawał się być „spiritus moveńs* 
w całem kółku — wszystko to pięknie, ale kto 
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wspomnianej gazety, wydawanej w mieście 
Łodzi, porieścił w X 275 z dnia 12 grudnia 
1905 r. wręcz obrażliwy dla bonora armii 
artykuł, w którym, między innemi, wypowiada 
myśl, że wojsko, sromotnie przegrawszy wojnę 
z rzeczywistym przeciwnikiem, stara się zre- 
habilitować sławę swego oręża napaścią na 
lud bezbronny. Ten czyn występny przewi- 
dziany jest przez p. 6 nst, VIII Najwyżej za- 
twierdzonych w dniu 24 listopada (7 gradnia) 
1905 r. przepisów tymozasowych o wydawni- 
etwach peryodycznych, wobec czego i na za- 
sadzie $ 545 proeed. karuej, Wiktor Czajew- 
ski podlega sądzeniu przez Sąd Okręgowy piotr- 
kowski. Akt oskażenia sporządzony był w m. 
Piotrkowie dnia 30 grudnia (12 go stycznia) 
1905/6 r. i podlega rozpatrzeniu przez Sąd 
Okręgowy piotrkowski.* 

W tem miejscu zapytany redaktor Czajew- 
ski, czy przyznaje się do winy, odpowiedział: 
„przyznaję, że artykuł pomieściłem, lecz bez 
zamiaru obrażenia armii.* 

Świadkowie, po złożeniu przysięgi. zoznali: 
Józef Antosik, — Pochód nroszysty z duchowień- 
stwem i chorągwiami na czele w największym 
porządku postępował ku Nowemu miastn—mie- 
liśmy się połączyć z banderyą konną, nadcho- 
dzącą od strony Górki Pabianickiej, gdy naj- 
niespodziewaniej wyskoczyli dragoni i pomimo 
zarządzonego już odwrotu banderyi, dopadłszy u- 
ciekających, rąbali ich obnażonemi pałaszami.— 
Na pochód, jak słyszalem, władze zezwoliły.* 

Po tem zeznanin towarzysz prokuratora 
wnosi żądanie, aby świadkowie następnie byli 
badani, gdyż zeznania ich nie mają nio wspól- 
nego z treścią oskarżenia. 


Adwokat przysięgły Maternicki. W sprawach 
o obrazę honoru, prawe przewiduje tak zwane 
<exoeptio Yaritatis>, z którego w całej pełni ma 
prawo korzystać oskarżony; zresztą, żądanie u- 
rzędu prokuratorskiego jest niewezesne, gdyż 
kwestya dopuszczenia świadków została jnż przez 
sąd w swoim ozasie w tej sprawie zdecydo- 
waną. 

Kistslszi Bolesław. O zamierzonym po- 
chodzie w Pabianicach powiadomiliśmy władze 
miejscowe, które obiecały dołożyć wszelkich sta- 
rań, "aby władza wyższa przeszkód pod tym 
względem nie stawiała. Giy pochól, poprzedzo- 
ny przez duchowieństwo, ruszył ze Starego ku 
Nowemu M:astu, dla połączenia się « banderyą 
konna, mającą pilnować porządku i uświetnić 
pochód — rozległ się odgłos bębnów oraz trąbek 
i piechota, zagrodziwazy drogę pocbodowi, przy- 
łożyła broń do oka Ksiądz zwrócił się do po: 
liemajstra z zapytaniem, ezy iść dalej można i 


będzie płacić, bo my, wiesz przecie... 

— 0, tępa głowo, któż ma płacić, jak nie 
Wirski, zakochany, niby kot w marcu, w Bar- 
skiej i starzy, których my w łaskawości swojej 
dopuszczamy do raju. Zobaczysz, jak ci ostatni 
rozgrzeją się i zaczną wspominać dawne czasy, 
to się zaraz białe poleje. 

— Wiesz, Antoś, 
swojemi zdolnościami, 

Antoś gładko przełknął pochlebstwo, jako 
rzecz mu przynależną i, nie tracąc czasu, r0zpo- 
cząl cichą konferencję z gospodarzem 
l — Panowie, to zawsze tak łap, cap, jakbym 
ja tu mial jatkę pod nosem — biadał Wyrwisz.— 
Kurczęta prawie wyszły, może ze trzy sztuki z0- 
stały: sześć kotletów, dwa befsztyki, trzy razy 
kiełbasa, to może być zaraz. 

| — No, jakoś to będzie -— odparł Antoś, no- 
tując w notesie. — Panie Wyrwisz, tylko z szam- 
panem ostrożnie. Ostatnim razem wkręciłeś pan 
przy końcu Excelsiora. Już mnie pan na kawal 
nie weźmiesz. 

— Jak Boga kocham, panie, oryginalny byl, 
tylko się etykiety w lodzie rozmoczyły. Niech tu 
sufit na moją głowę spadnie, jeśli kłamię. 

„— No, sufit sufitem, a pan uważaj, bo może 
być despekt. 

Delegacya wróciła z pomyślnym rezultatem, 
jak się tego zresztą spodziewać należało. Oprócz 
tego, w drodze omówiono już projekt, że kolacya 
ma się odbyć na scenie, jako w miejscu zacisz- 
nem i zamkiętem przed oczami profanów. 

Ledwie zdążono wnieść stoły, a już Mikul- 
ski, starej daty komik, siedział i przyrządzał sa- 
łaię według swojej recepty. 


ty się tu zmarnujesz ze 


(d. e. n.) 
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gdy otrzymał przeczący znak głową w odpowie- 
dzi, procesya zawróciła ku kościołowi, przyczem 
banderya, woben dawanych jej znaków, skiero- 
wała się ku Górce Pabianickiej i wtedy właśnie 
wyskoczyli «en carriere> dragoni i, uderzywszy 
na tyly zawracającej banderyi, rąbali uciekają- 
oych jeźdźców. W banderyi mogło być 100—200 
koni. Jeźdźcy nie mieli ani strojów jednolitych, 
ani mundurów, 
którzy z nich mieli rogatywki. Sądząc z zabło- 
cenia i umazania błotem koni, dragoni musieli 
przedtem spadać z koni po pijanemu. 

Makulski Tadeusz powtarza prawie do- 
słownie zeznania poprzednich świadków—określa 
ilość dragonów według fotografii zdjętej pod- 
Czas szarży na 16 ludzi. 
prokuratora, czy nie widział szabel drewnianych 
w banderyj, odpowiada, że nawet takiej broni 
nie widział, jeźdzay byli ubrani odświętnie. Licz- 
by biorących udział w banderyi określić nie mo- 
że, przypuszcza, że było ich około 150 ludzi. 

Miller Wojciech potwierdza zaznania po- 
przednie i na pytanie tow. prokuratora co do 
drewnianych pałaszów w banderyi—odpowiada, 
že nikt takich nawet pałaszów nie posiadał. 

Bergfeldt Fryderyk potwierdza zeznania 
Boprzednie—dodajo, że banderya miała wygląd 
*trojny, leez bez mundurów i broni. 

Po zwykłom zapytaniu, czy strony nie ży- 
Ca} sobie dopełnić jeszcze ozem śledztwa sądo- 
Wego prezydujący dał głos oskarżycielowi z 
rzędu. 

Towarzysz prokuratora, zaznaczywszy uł 
wstępie swej mowy, że nietylko zakordonowa, 
ale i miejscowa prasa polska, jsko przedsta- 
Wicielka społeczeństwa, z nieukrytą radością wi- 


tałą Klęski oręża rosyjskiego przez osły ozas | 


Wojny ostatniej, jakby zapominając, że ua po- 
oh Mandżuryi walozą wespół z rosyanami i po- 
Acy przechodząc następnie do samej treści 

Owkarżenia żąda —- zastosowania względem reda 
tora (jzajewskiego p. 6 nstępn VIII wspomnia 

lego w akcie oskarżenia prawa. 

Po tem ;prsemówieniu oskarżyciela publicz: 
lego zabrał głos adwokat przysięgły Maternieki 
obronie oskarżonego. 


Nie mogę pozostawić bez odpowiedzi zarzutn— | 
Mówi obrońca—czynionego przez ursąd prokura- | 


Orski prasie polskiej, w którym tkwi „implicite* 
Zarzut całemu naszemu społeczeństwu 


Ani prasa nasza, ani my, polacy, bynajmniej | 


Nie cjeszyliśmy się z klęsk oręża rosyjskiego, gdyż 
Ali na chwilę niezapominaliśmy o braciach i bliz- 
kich naszemu sercu rodakach, walczących na 
alekim Wschodzie. 
b Radość byłaby usprawiedliwioną jedynie chy- 
„R z klęsk tej ezęści wojsk, która obowiązana 
Jet pamiętać z urzędu 0 potrzebach żołnierza, 
$ jego strawie, odzieniu, wygodach... których 
ołnierzom, niestety, brakowało, a które decydo- 
s o jego odpornośsi.. Lecz ta ozęść wojsk 
lak nie ponosiła. 
Yeh przypuszczeń urzędu prokuratorskiego? Spo 


Rozęfątwo polskie w granicach Królestwa dawno | 


Tozumiało swe położenie polityczne, powszechny 
Ou prasy, treśó pstyeyi, <credo> najróżniejszych 
Dartyj zadają kłam insynuacyom, przypiscjącym 
pa wrzekomo zamiary oderwania się od Rosyi. 
ogodziliśmy się, jako pokonani, z faktami hi- 
w Tycznemi, a ciepłe słowo zacnej redakcyi i 

laktora gazety „Ruś“, owo pamiętne, przeło- 
Dwe w etosunku naszego do ludu rosyjskiego 
Akęystos Pan Zmartwychwstał“ („OCbristos Wo- 
Z esi") odegrało magiczną prawdziwie rolę 


twestyi ostatecznego, a niedalekiego wyrów- | 


Ania ' wzajemnych pretensyi. Redaktor Czajew- 
at Nie cieszył się z niepowodzeń armii, lecz, ze- 
gg piająe te fakty, które konstatowane dopiero 
S yły przez świadków, nie mógł mimowoli nie 
WF Zestawienia niedawnej wojny z wypadkami 

lanickiemi bez myśli nawet obrażania wojska. 


Szończyłem, panowie sędziowie, z zarzutami 


S merito», gdyż mam ważniejsze zarzuty for 
są sH przeciwko aktowi oskarżenia i pociągnię- 


0 odpowiedzialności mezo klienta. 
nią samej rzeczy. Wedłog sposobu wdraża- 
M Śledztwa i dochodzenia sądowego przestęp- 
je dzielą się według kod. kar. gł. na trzy 
JERA 1) publiczne, 2) prywatno publiczne 
kr Ada 0szCie prywatne. Pierwsze—jak rozbój, 
ną jjj92— dochodzone są z urzędu bez względu 
lenie lnb nieistnienie skargi poszkodo- 
skan. E? Ostatnie nie mogą być wszczynane bez 
Polako poszkodowanego i mogą być zakończone 
ownie w biegu sprawy po wyroku, a na- 


tem bardziej żadnej broni, nie- | 


Wobec pytania tow. | 


Wreszcie skąd wniosek do | 


wot podczas odbywania kary; nareszcie prywatno- 
publiczne mogą być wszczynane nie inaczej. jak 
wskutek skargi poszkodowanego lub jego przed - 
stawicieli, lecz ras wszczęte tą drogą nie podle- 
gają umarzaniu na drodze połubownej, do tej 
kategoryi należą niektóre z przestępstw prze- 
ciwko moralności (1523—1529 kod. kar. gł) por- 
wanie niewiast, pozbawienie wolności i t. p., 
a między niemi i obraza w druku władz, urzędów 
| i urzędników 

Prawo, a mianowicie $ 157 kod. kar. gł. 
nie pozostawia pod tym względem żadnych wąt- 
pliwości, wreszcie taka powaga, jak zasłażony 
profesor N. A Niekladow, stwierdza to w swym 
konapekcie części ogólnej prawa karnego (str. 16 
i 17). 

Gdzież w naszej sprawie skarga? Niema 
A wobec tego na czemże oparty 
zenia? Nowe prawo z dnia 24 listopada (7 gru- 
dnis) 1905 roku nietylko nie zmieniło pod tym 
vzględem dawnych przepisów, lecz je potwier 
dziło. Stwierdza to p. 12 ustępu VIL wspomnia- 
nego prawa. 

Lsez, panowie sędziowie, to nie jedyny brak 
formalny w pociągnięciu mego klienta na ławę 
oskarżonych. Artykuł iukryminowany wydruko- 
wał on w <Rozwoju> dnia 29 listopada (12 gru- 
dnia) 1905 r. Prawo nowe, według którego po- 
ciągnięty jest p. Czajewski, wydane zostało 24 
| listopada (7 grudnia), a więc przed pojawie- 
niem się w druku artykułu ~-lecz prawe to zo- 
stało ogłoscone w dzienniku gabernialnym w Piotr- 
| kowie dnia 3/15gradnia 1905 r, i od tej dopie- 
| ro daty zaczyna sig moc obowiązująca tej no- 
weli prawnej. A że żadne prawo niema mocy 
działania wstecz, więc zostało ono zastosowane 
względem mego klienta nieprawnie  Powołaję 
się pod tym względem na 58 i nast. paragrafy 
Praw zasadniczych (t. I oz. I Zb. Praw) i na 
529 i past paragraty Ogólnej Ust gubern. (t. 
| II oz. I Zbioru praw, tj. „Swoda*) i proszę o 
uniewinnienie mego mocodawcy. 

Tow. prok. w powtórnym głowie zaznaczył, 
że za armią, jako całością, która jeat obrażaną, 
ma zasadę bez specyalnej skargi ujmować się 
i popierać oskarżenie urząd prokuratoraki, gdyż 
ad hoc organów innych armia niema. Co» się 
zaś tyczy ogłoszenia prawa w guberniach, to 
zmienione ono zostało przez $ 19 Org. Senatu Rzą- 
| dzącego, zresztą treść prawa nowego znaną by- 
ła p. Czajewskiemu prywatnie, nie mógl nie być 
jej świadomym, Skoro zaczął zaraz korzystać 
z przywilejów, prawem tem zapewnionych, a 
przedewszystkiem zaczął wydawać swą gazetą 
bez cenzury prewencyjnej, zresztą znał to pra- 
wo z innych gazet, jak np. <Doiewnik Warsz.» 
który takowe wcześnie pomieścił, nie może się 
więc tlomaczyć tem, że przepisy nowe nie były 
jeszcze wydrukowane w „Dzienniku Gabernial- 
nym.“ 

Adw. przysięgły Maternicki: Trudności pra- 
ktyczne nie mogą zmienieć litery praws. Wre- 
szcie nie widzę ich wcale. Komendant pulko, 
jeśli tylko dragoni, działający w Pabianicach, 
czali się obrażonymi, mógł oduieść się w imie- 
nin swego pułku do prokuratora sądu ze skargą 
i żądaniem pociągnięcia p. Czajewskiego; jeśli 
obrażoną czuła się c: konsystująca w Króle 
stwie armia, to zaskarżyć i żądać ukarania mógł 
komenderujący wojskami w tym okręgu wojsko- 
wym; jeśli nareszcie całą armia rosyjska, to 
głównokomenderujący wojskami lub minister woj- 
ny, lecz bez skargi nie mogło być mowy o po- 
ciągnięcia mego klieata do odpowiedzialnośni, 
ani o formułowaniu mu oskarżenia w akcie nam 
odczytanym. Cə się tyczy $ 19' Org. Sen. Rządz., 
to paragraf ten bynajmniej nie zmienia przy- 
toezonych przezemnie przepisów, tyczących ogła- 
azania nowych praw w poszczególnych guberniach. 
Obrona przedstawiła dowody poważne w celu do 
łączenia ich do sprawy (namer dziennika guber- 
nialnego) i na nich opiera swe wywody, jako też 
| na literze prawa, urząd zaś prokuratorski goło 

słownie tylko twierdzi, jakoby przepisy nowe by 
| ły oszarżonemu dokładnie znane w chwili dru- 
| kowania inkryminowanego artykułu. Te twier- 
dzenia, mam nadzieję, posłuebu u sądu nie znaj- 
dą, jako arey-wątpliwe i wbrew ogólnym. zasa- 
dom prawa, w postaci domniemań przeciwko 0- 
skarżonemu wymierzone, — tem bardziej, że choć 
mogły nam być wiadome prywatnie zssady ogól- 
ne nowego prawa z depesz i wiadomości telegra- 
ficznych i innych gazet — te jednak, co opiew: 
ten lub ów punkt, w szezególności zaś p. 6 nstę- 


pu VIII, z którego jest pociągnięty — napewno 
nie wiedział. 

Raczcie, panowie sędziowie, nie pominąć i 
tej, bardzo ważnej okoliczności, że ówozesny 
strejk poeatowo telegraficzny bardzo utrudniaź 
przedostanie się do nas wszelkich wieńzi ze 
świata. Zresztą powracam do pierwotnego twier- 
dzenia, że nowe prawo, dla każdego mieszkań - 
ea gub. piotrkowskiej do d. 3/16 grudnia 1905 
roku, tj. do chwili ogłoszenia go w «Dzienniku 
Gubernialnym> nie istniało, nie obowiązywało 
go i z takowego pociąganym być nie może, P. 
Czajewski wyjątku od ogólnej zasady stanowić 
nie powinien. 

Po tem przemówieniu p. Czajewskiemu, jako 
oskarżonemu, p. prezydująsy postawił zapytanie, 
czy zamierza przytoczyć co na swe usprawie 
dliwienie, na eo odpowiedzial Osajewski: 

Widzę, że pau prokurator ze sprawy naj- 
zwyklejszej—przeoczenia dziennikarskiego—pra- 
gnie zrobić sprawę polityczną, ale, drukując ten 
artykuł, mie mieliśmy na myśli tych intencyj, 
Była to raczej chęć wykazania nieprawidłowego 
postępowania władz w tym wypadku, co aż 
nadto przytoczonych faktów widnieje. 

Panowie zędziowie wiedzą, że najpiękniej- 
sza jost ta gorawa, która kończy się pogodze- 
niem stron. Dzięki usiłowaniom prasy rosyjskiej 
ta odwieezna niechęć narodu do narodu zaczęła 
się łamać. Pod wpływem inteligentnych amy- 
słów Ziemców i innych stronnictw postępowych 
rosyjskich, dawne lody topnieć poczęły. Te 
dawne swary o miedzę zaczęły lagodnieć nastą- 
piło porozumienie. 

W tej chwili zjawia się odłam biurokracyi, 
który do tego dopuścić nie chce, który usiłuje 
nawiązane stosunki zerwać. 

Cate zajście w Pabianicach wywolsł naczel- 
nik powiatu, p. Iwanow. 

Dzień uozesenia nadania swobód ludzie 
ehcieli obehodzić uroczyście, zwrócili się więe 
do p. Iwanowa z zawiadomieniem, że urządzają 
pochód. 

Jako urzędnik mógł p. Iwanow powiedzieć: 

— Mam rozporządzenie władzy, aby niedo- 
puszczać takich pochodów i użyję wszelkich sił, 
aby temu zapobiedz. 

Tymezasem p. Iwauow dawał wymijające 
odpowiedzi: <porozumiem się z gubornatorem>, 
<poprę wasze zawiadomienie...» 

Oto i rezultat takiego postępował 

Nie dziwnego, że podniecił dzien: 
ki wypadek, że goręcej o nim napisał. 

Pochodu w Pabianieach nie można porów- 
naé liczebnie z takim samym pochodem, urządzo- 
nym w Warszawie, w którym bralo udział prze- 
szło 300,000 ludzi, a ei jednakże przeszli spokoj- 
nie, nie pozostawiając po sobie żadnego wypad- 
ku, nis było zgniecenia, ani nawet zemdlenia, co 
w takich procesyach zwykle się przytrafia. Po- 
rządek pauował niezwykły, dlatego, że władza nie 
stawiła oporu. To samo stałoby się w Pabiani- 
oach. 

Zajście to, oddalając ehwilę ostateeznego 
pojednania dwóch zwaśnionych przez wypadki 
historyczne, pobratymezych narodów, już przez 
to samo rani serce każdego myślącego człowie- 
ka. Wojsko było na usługach administracyi i 
wypełniało jej zlecenia i do niej raczej treść 
artykułu była skierowaną, niż do wojska. 

W każdym razie, gdybym tomy o tym wy- 
padku napisał, wyrządziłoby mniej krzywdy, 
niż to—eo zrobiono w Pabianicach, posiekawszy 
17 łbów obywatelom, cieszącym się z manifestu. 
Dlatego proszę sąd, przyjąwszy to pod uwa- 
gę, jak również i słowa obrońcy—uwolnić mnie 
od odpowiedzialności sądowej. 

Wyrok już z krótkiej relacyi wozorajszej 
jest naszym ozytelaikom znany. podajemy więc 
tu tylko treść p. 6 ustępu VIII nowego prawa, 
z którego p. Czajewski został pociągaięty;, brzmi 
on tak: <Wiuny obrazy w druku wojska lub 
oddziału wojskowego karany będzie zamknię- 
ciem w więsieni czas od dwóch miesięcy do 
rokn i czterech miesięcy>. 

P. Czajewski zakłada od wyroku tego akar- 
ge apelacyjną do Izby Sądowej warszawskiej. 


a ta- 


4 sprawy prasowe. 


We wtorek w pierwszym wydziale karnym 
warszawskiego sądu okręgowego były Sak: 
ne 4 sprawy prasowe, 2 pism polskich: „Kuryera 
Warszawskiego” i „Kuryera Narodowego“, 1 he- 
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brajskiege „Hacefiry* i żargonowego „Wega“. 
Pierwszą sprawę odłożono z powodu niewręczenia 
awizącyi. Drugą na wniosek adwokata, postano- 
wiono odesłać do izby sądowej. Redaktora „Ha 
cefiry* za nieoględność, skutkiem której podczas 
jego nieobecności wydrukowano artykuł pt. <Czer- 
wony śmieeh>, wymierzony przeciw rządowi, —ska- 
zano na 150 rb. kary, albo miesiąc więzienia; gazetę 
zaś zawieszono na 3 miesiące. W sprawie <We- 
ga» o wydrukowanie kilku artykułów niecenzu- 
raloych, prokurator zrzekł sią oskarżenia, pouie- 
waż obrońcy udowodnili, że owe artykuły wydru- 
kowane były przed ogłoszeniem nowej ustawy 
prasowej. 

(A więe nietylko Sąd Okręgowy w Warsza- 
wie, ale i prokurator przy osądzaniu kilku 
spraw gazety «Der Weg» uznali za racyo- 
nalne i słuszne te same wywody obrońców, na 
które wczoraj obrona redaktora naszego pisma 
powoływała się. Przyp. Red.). 


Stan wojenny. 
— Dzisiejszy „Warsz. Daiew.* zamieszcza 
wyciąg z przepisów czasowych, dotyczących o 


sób cywilnych, osadzonych w twierdzy warszaw- i 


skiej. Wedlog tych przepisów, osadzeni w twier- 
dzy warszawskiej, nie mogą się widywać z 080- 
bami postronnemi i wszelkie wogóle rozmowy 
(osobiste lub przez telefon) są wzbronione. We 


wtorki i piątki krewni i znajomi aresztowanych $ 
mogą przynosić lub przysyłać dla aresztowanych | 


czystą bieliznę, pieniądze i w niewielkiej ilości 
artykuły spożywcze pierwszej potrzeby, które to 
przedmioty powinny być oddane specyalnie do 
tego wyznaczonym osobom dla wręczenia areszto- 
wanym, Do przyniesionych rzeczy należy dołą- 
Gzyć kartkę z wyszczególniemem przedmiotów, 
osoby, dla której są przeznaczone, i adresu, przy- 
noszącego lub przesyłającego je. Osoby dobro 
czynne mogą Pte do wydzisłu komendan- 
tury sztabu twierdzy bieliznę dla rozdania jej 
aresztowanym, według uznanie wydziału. Za ze- 
zwoleniem czasowego generał gnbernatora bieli- 
zna ta może być rozdawaną osobiście przez 030- 
by dobroczynne aresztowanym w obecności ofi 
wera. Osoby, których stan zdrowia, według opi- 
nii lekarskiej, wymaga lepszego pożywienia, mo- 
g4 je otrzymywać za pieniądze z kuchni cficer- 
skiej. Dostarczanie aresztowanym listów, ksią- 
żek, gazet i dzienników jest wzbronione. W dro- 
dze wyjątku książki i gazety, polskie i rosyj- 
skie, mogą być wydawane do czytania z biblio- 
teki twierdzy, w razie tfiaronania ich przez do- 
broczyńców, alo nie inaczej, jak za zezwoleniem 
sztab-cfivera komendastury. 

— Z powiata maryampolskiego donoszą do 
<Siew.-Zap. Goł., że wszystkie więzienia miej- 
scowe są przepełnione, zwłaszcza więzienie w 
Kalwaryi, w którem się znajduje około 230 osób. 


Aresztowania odbywają się nietylko w nocy, ale 


1 wśród białego dnia. 

Oddział kozaków przybył przed kilku doia- 
mi do gminy Kuterwsłoki i zażądał od gminia- 
ków 3,500 rb. zaległych podatków i grzywien. 
Władze gmiune zebrały tę sumę, lecz oficer 
wzi: poz dk aa tylko 2,000 rb., a resztę zostawił w urzę 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 1 marca 1908 r. 


dzie gminnym. W kilka dni potem sumę tę 
niewiadomo kto skradł z kasy gminnej. 

W gminie Barteniki «ficer; przybyły na 
czele 80 dragonów, zażądał zapłacenia podat- 
ków i 1,000 rb. grzywien, przyczem zapowie- 
dział, że dragoni zostaną we wsi dopóty, dopóki 


suma żądana nie będzie wniesiens. Wobec tej 
grożby, włościanie niśsili należność. 
W Pilwiszkach naczelnik straży ziem- 


skiej zapowiedział w dniu 20 b. m., że gmina, 
z rozporządzenia generał gubernatora gub. suwal- 
skiej, ma zapłaeić 200 rb. za zniszczenie urzędu 
gminnego, sklepu monopolowego i filii posztowej. 

We wsi Hryszkabnuda zastrzelono wło- 
ścianiną Walrnszajtisa, który stawił opór koza- 
kom, usiłującym go aresztować. 

W seminarynm nauczycielskim Wajwer- 
skiem jeszeze w listopadzie wydalono wszyst- 
kich uczniów litwinów. Obecnie aresztowano 
nezniów, którzy uchodzą za agitatorów. 

We wsi Aleksotach niewiadomo kte zer- 
wał szyld ze sklepu monopolowege. W kilka 
dni potem nadeszło rozporządzenie generał-gu- 
bernatora suwalskiego, aby w ciągu dni 7 gmina 
zapłaciła 50 rb. grzywien. Zebranie gminne 
rezłożyło składkę po 25 kop. na każdego gospo- 
darza. Tych, którsy protestowali przeciwko te- 
mu- <podatkowi>», aresztowano niezwłocznie. 

i Redaktor odpowiedzialny «Słowa», p. An- 
toni Donimiraki, wezwany został przez sędziego 
śledczego w sprawie wytoczonej mu przez pro- 
kuratora warszawskiego sądu okręgowego za 
przestępstwo prasowe, przewidziane w srt. 129 
kod. kar. Redaktor do czasu rozpatrzenia spra- 
wy przez sąd odpowiada z wolności za kaucyą. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
zy 

Petersburg, 28 lutego. Pod przewodnictwem 
Najjaśniejszego Pana w Carskiem Si ole odbyła 
sią narada, na której był -besny cały skład ra- 
dy ministrów, prezesowie departsmaatów Rady 
państwa i niektórzy jej członkowie. Na aesyi tej 
rozważano projekt przekształcenia Rady państwa 
i zmiany ustawy 0 Damie państwowej z dn. 19 
sierpnia, zgodnie z brzmieniem manifestu z d. 30 
października i Najwyżej przyjętego referntu pre 
zesa Rady ministrów. Bez względu na to, że sa 
sya trwała od godz. 2 do 7 wieczorem, rozwa- 
żanie projektu nie było ukończone i Jago Cesar- 
skiej Mośsi podobało się oznaczyć dalszy ciąg 
sesyi na jeden z dni najbliższych. Można liczyć, 
że w ciągu doi 10-cin będzie ogłoszony w tym 
przedmiocie Manifest Najjeś niejszego Pana li o- 
głoszona ustawa Rady państwa, oraz zmiany 
w ustawie Damy państwowej. 

Petersburg, 28 lutego. Z Danii do Carskiego 
Scła powrósii w dniu dzisiejszym: Jaj Cesarska 
M ść Najjaśniejsza Pani Marya Teodorówca, Ish 
Cesarskie Wysokości Wielat Książę Mich:ł Ale- 
ksandrowiez, Wielkie Księżne Marya Jerzówna, 
Ksienia Aleksandrówna, Oiga Aleksandrówna, 
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oraz Książę Piotr Aleksandrowicz Oldenbursxi. 
Na spotkanie Najjaśniejszej Pani na dworzec 
przybyły Ich Cesarskie Mości, oraz Ich Cesarskie 
Wysokości Wielkie Księże Elżbieta Teodorów- 
na, Marya Pawłówna, Wielcy Książęta Dymitr 
Pawłowicz i Mikołaj Mikołajewiez. 

Petersburg, 28 lutego. «Nowoje Wremia> po- 
daje pogłoskę, jakoby w sprawie działań oddzia- 
łu lejb gwardyi pułku siemionowskiego, znajdu* 
jącego się, celem stłumienia rozruchów, na mo- 
skiewsko kazańskiej kolei pod wodzą pułk. Ri- 
mana, postanowiono dokonać wszechstronnego 
śledztwa organom oddzielnego korpusu żasdar- 
mów. W tym celu na miejsce wysłano dwóch 
generałów i kilku oficerów sztąbu. Jednocześnie 
urzędowi prokuratorskiemu polecono wyjaśnić, 
czy zarządzenie, przedsięwzięte prac oddział 
Rimana, zostały wywołane faktycznie koniecz- 
noś.ią. 

Petersburg, 28 lutego. Wedlug pogłosek, na 
miejsce zabitego naczelnika kolei nadwiślańskich 
inż. Iwanowa, ma być mianowany naczelnik ko- 
lei poleskieh, Resslig. 

Petersburg, 28 lutego. W początkach marca 
przyjedzie tu wynalazea telegrafu bez drutu, Mar- 
eoni. Przyjazd jego związany jest z projektowa- 
nem urządzeniem telegrafu bez drutu. Marconi 
chce osobiście doglądać roboty. 

Płock, 28 lutego. Pogłoski o znissienia sta- 
nu wojennego potwierdzają gię. 


Helsingfors, 28 lutego. Po otrzymaniu donio- 
sienia telegraficznego o przybyciu koleją 4 u- 
czestników rabunku w Banku państwa, policya 
zatrzymała 1, reszta uciekła, strzelając rozpacz- 
liwie. Zabity śandarm, ranny urzędnik. Przyby- 
ła następnym pociągiem policya zatrzymała 
trzech we wsi okolicznej. W lesie znaleziono o- 
dzież rabusiów i 90,000 marek. 

Brześó Litewski, 28 lutego. W nocy na 23 
b. m. w Wysokiem: Litewskiem, niewiadomi 
sprawcy, zamkoąwszy zewnętrzne wyjścia w lo- 
kalu, gdzie znajdowało się ozterech strażników 
policyjnych, ebleli go nafią i podpalili. Straźni- 
cy uratowali się, zbiegłszy przez okua. Dom 
spłonął. 

Brześć Litewski, 28 lutego. Nocy ubiegłej, 
w miasteczku Wysokie Litewskie, siedmiu rabu- 
siów wtacgnęło do mieszkania d ra Krowosow- 
skiego i, grożąc mu śmiercią, zażądali pieniędzy. 
Zabrawszy pieniądze i kosztowności, w tej licz- 
bie i pierśsionki z palców, rabnsie związali do- 
ktoras, żonę jego i słażbę. Uwięziono 2 osoby po- 
dejrzane. 

Tyflis, 28 lutego. Gazety donoszą, że koleje 
żelazne zakaukaskie przechodzą pod zarząd mi- 
nmisterynm wojny. Dwie miejscowe kompanie ba» 
talionu kolejowego będą powiększone do bata- 
lionu. Przybędą jeszcze dwa bataliony kolejowe. 

Paryż, 23 lutego. W małej parafii w depar- 
tamencie wyższej Loary, przy opisywaniu mają- 
tku kościelnego tłum otoczył żandarmów i za- 
czął ich bić, raniąc ciężko podoficera i urzędni: 
ka. Żsndarmi bronić się musieli rewolwerami, 
przyczem raniono 15 osób, z nich 2 śmiertelnie. 

New-Jork, 28 lutego. Wojska ameryksńskie 
w Manili przygotowują się, aby wyruszyć do 


Ś. P. 


ań 


“Stefania Napieralska 


przeżyw: 


Pogrążeni w głębokim smutku rodzice, 
odbyć się mające w Warszawie w 
a następnie na wyprowadzenie z 


żeństwo żałobne, 
o godzinie I1-ej rano, 
żeństwie. 


uczenica IV-ej kl. pensyi W-ej Gagatnickiej, 


szy lat 14, opatrzona Św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 28 lutego. 


siostry i bracia zapraszają krewnych, przyjaciół, koleżanki i znajomych na nabo- 
kościele Przemienienia Pańskiego przy ul. Miodowe: w sobotę dnia 3 marca 
włok na cmentarz powązkowski z tegoż kościoła po skończonem nabo- 


W Zgierzu odbędzie się nabożeństwo tegoż dnia o godzinie 10. 
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MR 48 


Chin. Pancernik amerykański <Ohio» z flagą do- 
wodzącego eskadrą amerykańską na wodach a- 
zyatyckich, wyrnsza wkrótce na wody eh'ńskie. 


DZIENNE. 


Petersburg, 1 marca. Rada państwa w d. 
28 lutego obradowała nad opracowanym przez 
Radę ministrów projektem nzupełniema przepi- 
sów v prasie. Niektórzy członkowie powątpie- 
wali o konieczności nzupełaienia przepisów iet- 
niejących dwa i pół miesięcy. W kwestyi o 
przedstawienie egzemplarzów kontrolnych, nie- 
którzy członkowie propocowali, aby wiożyć ten 
obowiązek na wydawców, ioui, zgodnie z pro 
jektem, byli zdania, aby zobowiązać do tego 
właścicieli drukarń. Co zaś do projektowanego 
przedstawiania numerów kontrolnych wydaw- 
nictw ilustrowanych na 24 godziny przed ich 
wypuszczeniem. Niektórzy członkowie propono- 
wali, aby nie wprowadzano tego przepisu, inni 
nalegali na to. 

Dalsze narady odroczono. 

Petersburg, | marca. Członek Rady pań: 
stwa (anczarow, Najwyżej miasowany został 
prezydującym w specyalnej komisyi dla przed- 
wstąpnego rozpatrywania skarg na decyzye de- 
Partamentów senatu. 


Końskie, 1 marca, W zeszły piątek zabity 
został Szymanowski, leśniczy lasów majątku 
Chlewiska br. Platera. Ograbiono dwa sklepy 
monopolowa w Szydlowen. Wezoraj ograbiono 
sklep monopolowy w Kamieniu, zabrano 500 rb., 
przestępcy zbiegli. 

Ełatma, 1 marca. Zebranie ziemskie wobec 
niedoboru 170 103 rb., pustek w kasie i niemoż- 
ności otrzymania pożyczki rządowej, postanowi- 
© zrzec się budowy szkół i poprawy dróg. 

Odesa, 1 marca. Ssarania rady miejskiaj o 
niesienie w Odesie stanu wcjenuego minister 
Spraw wewnętrznych pozostawił bez zadtśću 
<zynienia. : 

Paryż, | marca. liba deputowanych, bez 
Wzęlędu na energiczny protest Rouviera i mini 


ROŻWÓJ. 


Czwartek, dnia 1 mirca 1906 r. 


ciw 174 przyjęła projekt, skracający do 15 
i 16 dni peryody wezwania rezerwistów i wojsk 
terytoryainych, wówczas, gdy senat wypowie- 
dział się za zachowaniem 28 dni i 13 dziennych 
peryodów. 

Mandżurya, 1 marca. Dnia 27 lutego w po- 
bliżu staeyi Maciejewskiej spotkałsię pociąg woj- 
skowy z towarowym, Roabiło się 16 wagonow. 
Zabity palacz i raniono 8 kozaków; z koni 4 za- 
bite, 46 skaleczonych. 

Londyn. | marea. Ogłoszony został bndżet 
ministeryum marynarki na nowy rok finansowy 
w rozmiarze 31,869,500 tunt. ster. W porówna- 
niu 4 rokiem zeszłym, budżet ten jest mniejszy 
o 1,520,000 funtow. Na budowę okrętów prze- 
znaczono 9,671,760 fant, w porównaniu ż r. z. 
mniej o 256,404 f. Zaprojektowano wybudować 
w ciągu roku: 4-y pancerniki, 12 łodzi pod- 
wcdnych, 5 kontrtorpedowców veeanowych, 12 
kontrtorpedowców do obrony wybrzeży, W ra- 
porcie wyjaśniającym zaznaczono, że od 1 kwie- 


j tuia 1905 r. do tegoż dnia 1906 r, będą goto 


we i uzbrojone -3 pancein ki, 8 opancerzonych 
krążowników, jeden II klasy, 8 okrętów wywia- 
dowczych, 16 koatrtorpedoweow, 18 łodzi pod- 
wodnych, 1 okręt na skład węgla. W kwiatnia 
budować się będzie: 6 pancerników, 10 oceano- 
wych i 1 o szybkim biegu jacht królewski, 5 ło 
dzi podwodnych, 1 parostatek; do hezby tych 
okrętów należy dodać nowe, których budowa 
przewidzianą jest w budżecie Zamierzono zao 
patrzyć wszysikie maszyny, budujące się w tym 
roku, w turbiny. 

Budapeszt, | marca. Komunikat rządowy 
oświadcza, że wynurzen.a zjednoczonej opozycyi 
przez usta br. Andrassy są tylko nowem usiło- 
waniem wprowadzenia zamęta wśród luda wę- 
gierskiego i opinii publicznej zagranicą. A adran- 
sy sam przed tem oświadczał, że kwestya języ- 
ka węgierskiego w wojskach, należy do praw 
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Węgier jest tylko środkiem agitaeyjnym dla opo- 
zycyi zjednoczonej, na zasadzie pojednawczego 
projektu "Tanerrari, gdyby opozycya na geryo 
tego pragnęła. Rząd oświadcza, że wobec prze- 
ciwdziałania urzędników municypalnych, w któ- 
rych rękach leży procedura wyborcza, wybory 
zupełnie są niemożliwe. Odpowiedzialaość za 
to spada wyłącznie na opozycyę. 


OSTATNIA POCZTA. 


— Obecnie wyjaśnia sią — pisze „Nowoje 
Wremia* — że Daleki Wschód wraz z armią 
był odcięty od Rosyi przeszło półtora miesiąca. 
Ponieważ poczta i telegraf znajdowały się całko- 
wicie w rękach rewolucyonistów, — w armii co- 
raz uporczywiej szerzyły sią pogłoski, że rząd 
centralny został obalony, wiela dygnitarzy w Pe- 
tersburgn stracono, a Dwór wyjechał ża granicę. 
Dalej mówiono, że zabajkalski gubernator wo- 
jenny generał Czołszozewnikow wydał nawet 
rozkaz, że należy uznawać rząd tymczasowy, 
a generał Liniewicz przyjmował deputacyę strej- 
kowców i niektórym z nich rozdał ordery. 

— W tych dniach w Petersburgu sądzona 
była sprawa dwóch rabinów, oskarżonych 0 agi- 
tacyq, wyrażającą się — jak donoszą „Birżew. 
Wied.* — tylko zbieraniem składek na rzecz 
ofiar pogromów. Robinów skazano na zesłanie 
na lat 5, jednego (cherscńskiego) do gub. areban- 
gielskiej, drog ego do wołogodzkiej. 

— Ministerynw komunikacyj' porozumiewa 
się z ministerynm oświaty w sprawie powiększe- 
nia liczby szkół początkowych na kolejńch skar- 
bowych dla pracowników kolejowych. Celem 
kierowania tą sprawą na każdej kolei utworzone 
będą osobne komitety, do których składn wejdą 
przedstawiciele osobnych wydziałów. 

— W jednem z towarzystw kolejowych wy- 
kryto poważny deficyt, wynoszący 6 milionów 
rubli. Kilka osób zawieszono w czynncściach do 


Mira wojny większością 344-ch głosów prze- 


p EEEE G EE E E 
| Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 


poleca 
Wodę Kolońską „Dła Znawców!! cena butelki 1 rb. 
Mydło Tatrzańskie w cenie 15 kop. i 26 kop. 
Mydło Nasze z zapachem fijołkowym 20 kop. 


Nowość — wodę Kwiatową. 


I składach aptecznych. 


ORYGINALNE!!! 


FAJKI I TYTONIE ANGIELSKIE 
NADESZŁY 
DO SKŁADU TABACZNEGO 


Z. PRĄDZYŃSKIEGO 


POD FIRMĄ 


W. MUŚNICKI i SS 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA N 69, 


241—3—8 


Jest do odstąpienia 
spółka fabryczna 
Pyrobów metalowych | galanteryjnych. 
wiygzsbny kapital od 3-ch tysięcy rubli. 
aano ul. Piotrkowska X 119 mie- 
Sania M2, od 12 do 5 po poł. 258) 
W. WIECZORKIEWICZ 
Bo powrocie z zagranicy otworzył pra- 
cownię przy ulicy 

Mikołajewskiej nr. 83. 


Robóty Wykońñcza starannie | akuratnie 
ug najnowszyoh fasonów. 1440-4- 


„Eau de toilette de Madame‘! w ozdobnym złoconym tlakonie 2 rb. 

Sprzedaz w Magazynach własnych w Warszawie; 1) 
1 Miodowej, 2) Nowy Świat 45, 3) Róg Królewskiej | Granicznej, 4) Mar- 
szałkowska 125 5) Marszałkowska 89, a także we wszystkich perfumeryach 


S aai 


Róg Senatorskiej 


571-38-38 


Jest do sprzedania | 


-i 24 wiorst od Koluszek przy 

illa irei Dr. Zet: Fabryczne, 

ódzktej z 4'/, morgowym, 

oparkanionym ogrodem, posiadają- 

cym około 600 drzew owocowych, 

szparagarni 10,000 korpów, truskawkarni 

i/a morgi, inspektów 20 okien i t. d, Od 

letniego rozkładu ma być przystanek ko- 

lejowy. Oprócz tego sprzedam: biblio= 

tekę 455 tomów, tremo, umywalnię, ko- 

cio? miedziany i parę rondli. Wiadomość 
St. dr. żel. Iabr.-Łódzka. Wł. Sł ny. 

265- 3—1 


Drobne ogłoszenia, 
AAA) Ea ary TA kobi 
szukuję ad Yego wolak, EET 
ski, niemiecki oraz buchalteryę. Pensya 


50 rb. miesięcznie. Widzewska 41, 5. 
468—2w1 


467—2—1 
Doriadezona nauczycielka poszukuje 
mieszkania przy rodzinie za lekcye 
języka fotóikiego lub przedmiotów 
szkolnych. Zgłoszenia pod literamt K. 
C. T. w Administracyi „Rozwoju“. 
403—3.-2 
D° sprzedenia zaraz furgon piekarski, 
resorka do wyjazdu nowa i para cho- 
mąt. Ulica Mllsza nr. 23. 462—4—8 
reblówki, bony i gospodynie tomiga 
narodowości znajdą natychmiast ko- 
rzystne posady. Łódź, Piotrkowska 119, 
„Praca”, 464—2—1 


Gispodarstwo 17 morgów, w tem 3 mor- 
gl ogrodu, za 3000 rb. do sprzedania 
zaraz, w Piotrowie, gmina Wierzchy p. 
sieradzki, Aniołkiewicz. 445—4—4 


Gw szyją — eleganckie i wygodne, 
Przyjmuję gorsety do esaten 1 pra 

nia. Ulica Mikołajewską % 53 mieszk. 7. 

Kędzierskn. 1785-3-3 


Jet do sprzedania pościel i różne rze- 
M czy. _ Pańska 67, m: 21. 429—1 
Kentor służby, Piotrkowska 88, ma do 

umieszczenia z dobremi świadectwami: 
gospodynie, kucharki, pokojówki, loka- 
Jów, niańki. 417—6.—64 

luczy pęk (14 sztuk) zgubiono w nie- 

dzielę wieczorem. Łaskawy znalazca 
raczy za wynagrodzeniem rubla, takowe 
w adm. „Rozwoju“ złożyć. 453—3—8 
Mit; z gazownią do antracytu siły 16 

koni, do sprzedania. Wiadomość Dłu- 
ga 72, Suligowski, i warsztaty kolejowe. 
Widzew, u Dobrzyńskiego. 444-4-4 


łynarska posiadłość z wielką siłą 
wodną, blizko miasta, do nabycia po 


M 


pożarze. Łaskawe oferty pod „Sita“ 
w Administracyi „Rozwoju“,  479—3—1 
pó frontowy ładny do wynajęcia dla 

przyzwoitej kobiety. Zachodnia 41, 
mieszkania 6. 451—3—3 


przyjmuję wszystkio roboty ślusarskie 
wodociągowe, studnie 1 motorowe. Po- 
łudniowa nr. 21, Brochocki. 463 6:2 


ptrzebne są podręczne do pracowni 
sukien do Kazimiery Kopczyńskiej, Mi- 
kołajewska 4. 466. 3—1 


potrzebne zdolne spódniczarki, stani- 
czarki podręczne. Piotrkowska 26, 
W. T. 0. 4T1—2—1 


lokój z umeblowaniem lub bez do od- 
najęcia. Piotrkowska 92, parter, wej- 
ście z bramy na lewo. 412—1 
rzybłąkał się pies duży, maści ciemno 
popielatej z białą łatą na piersiach. 
Ogrodowa 28, 3 sień, miesz. 12. 473-3-1 


S S Specyalna praćownia dzięcin- 
. * nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
1793w0s-53 
Szkoła Thomasa, ul. Andrzeja Ni. 11. 
Lekcye dla dorosłych, oddzielnie dla 
kobiet i mężczyżn. Przyspasabianie do 
egzaminów. 350-15 13 . 
Ws na 130 rb skradziony Andrze- 
jowi Kręmpiiskiemu, wystawiony 
przez pana Picelego, niema żadnej war= 
tości. 418—1 
ypożyczę 3000 rb. na I numer hypo- 
Wiza: Olerty w adm. „Rozwoju“ ka 
lit. ZB. 455—2—2 


A A Osoba’ poszukuje przepisywania 
Aew języku polskim í rosyjskim. | 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie“. 1Ta—d_ 
skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. $i rawy sądowe. Porady prawne, 
Bedakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 476-8-1 
ngielskiej konwersacyi z rosyjskiem tło- + 
maczeniem udzielam. Mikołajewska 


18, m. 4, od 3- 5. 460— 6—1 
iuro Rościszewskiej, Piotrkowska 90, 
poleca: nauczycielki dyplomowane, 


freblówki, bony cudzoziemki, gospodynie, 
kasyerki z kaucyą, ekspedyentki na Łódź 
i na wyjazd. 418—5—4 | 


Myte inteligentna panienka z dobremi 
świadectwami, poszukuje miejsca ka- 
syerki lub innego biurowego zajęcia. 0- 
forty w adm. „Rozwoju* pod ll. W: G. 


ow ZPPA ARETY 
M5! do sprzedania Ulica Targowa 
nr. 37, A71—3—1 


Mine do szycia sprzedam tanio. Ul. 
Zielona nr. 47, m. 12. 475—2—1 


Miszjma Singera pierścieniowa, pięknie 
szyjąca 26 rubli i ręczna. Dzielna 
28, m. 16, Jurczyński. 469—7—1 


aszyny do szycia Singera, używane 

Mempo tanio. Kustrzyński, Alek- 

sandryjska 24, róg Franciszkańskiej 
4T4—885—1 


| 


W;gzam ludzi z maszynami „Progress“, 
duże pranie rubla. Zawadzka 39, 

m. 2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
9 9-8 

gsx do wynajęcia pokój dla jednego, 
lub dwóch panów, z umeblowaniem 
lub bez, może być z całodziennem utrzy- 
maniem, tamże wydaje się obiady. Dziel- 


na nr. 40, m. 1. 421—6—4 
gena pies pe z długą szerścią, 

maści czarnej. odna nr. 9, Szkoła 
Rzemiosł. 462—2—2 


E 

aginąl paszport na imię Maryanny Gaj- 
zę wydany w Rżgowie, gub. Mita 
kowskiej. 448—3—3 


2 ladne pokoje z kuchnią i i pokój są 
do wynajęcia. Przejazd 12. 446—30-2 
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ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 1 marca 1906 r. 


~ 


| Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zaohodnia Mi 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dis panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. esi 
W niedziele I święta od 9—12 t od 3—6. 


POWRÓCIŁ 


Dr. med. GOLDFARB 


Choroby skórne i weneryczne 
przyimuje od godz, 9 do 12 rano i od 6 
do o wiecz, penie od 5 do 6 wieczorem, 

w niedziele tylko od 9 do 12 rano. 

Zawadzka I8. 104-20-20 


Dr. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje codziennie od 9—11 rano i od 
5—7 po poł., w niedziele i święta od 
9—11 r. 135-0-20 


Dr. L. Er/insti 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1420-1-76 


Ulica Południowa M 2. 


Dr. Eugin Zeli SON 


powróciła. 1096r0 


Choroby kobiece i Akuszerya. 
Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3-—5 popoł. 


Powrócił 


D'5. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. M 4 
przyjmuje od 8 — 2 rano 1 6—9 wiecz, 

panie od 5— 6 p.p. 195c14 


Dr, 6. Waisborg okulista 


powrócił. 
Godziny przyjęcia 10—12 I 4—6 
19110 Dzielna 7. 


fr. E. Stmettęry 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 


od 11—1 i 4—8. 246—r-136 


Dr. B. Mazel 


Ewangelicka 5. 
Choroby skórne; wenery- 


czne i moczopiciowe. 
6—8. 


Panie 5—6. 
237c30: 


Przyjmuje: 9—11: 
W niedziel 


W Rudzie Pabianickiej jest do wy- 
dzierżawienia 


ogród 
owocowy, warzywny. Wiadomość na miej- 
scn. 


Ogłoszenie. 


Nauczycielka 


2 świadectwem udziela lekeyi w domach 

prywatnych i na pensyach, oraz przygo- 

towuja do wszystkich szkół. 123-d- 
Wiadomość w admin. „Rozwoju“. 


246—8—3 | 


Dr. A.Steinberg EE EE 


Benedykta X 3. 

Zakład ortopedyczno-gimnastyczny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi) 

138—r—178 


Dentysta 6. A. Gutzmam 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Mè 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 

popoł, 196614 


Zakład Leczniczy 


Ghirargiozas - Ginozolopiczy 
w Łodzi, ul. Południowa MB 19 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe- 
ry Jasiński, Kaufman. 


Wyjeżdżając do Lipska 
dia kształcenia dzieci w wyzszej inuzy- 
ce zabiorę 1—2 panienki, zapewniając im 
troskliwą macierzyńską opiekę. Forte- 
plan w domu. Bliższe wiadomości w s0- 
botę i w niedzielę do 3 pp. w inne dnie 
tylko od 3—5-ej, Konstantynowska 30, 
m: 16. 263—3—1 


Zaraz do wynajęcia: 
m) duży sklep z mieszkaniem; 

b) pokój z kuchnią: 

c) dwa pokoje z kuchnią. 


Andrzeja nr. 11. 242-3-3 


Inżynier 


IK. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, lany. 1403 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu. Paltozimowe na 
I kamgarnowej podszew- 
| ce rb. 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgnrnu rb. 16. Kami- 
| zelki kolorowe w naj- 
nowszych deseniach po 
| rb. 3.26. Wszystko z czy- 
stej wełny u 


Emila Schmechia 
Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 


Ryby rozpłodowe 
zsę 


i Ryby zarybkowe. 
| D PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
2) Okunio-pstrąg; 
3) Złota Orfa (Idus helanotus); 

4) Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 

Cenniki franco. 


W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd 


ŁA 


1005-52-28 ` 


N 48 


Bimo Wysztkiwania Pracy. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
marz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, żę Biura umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


EEMRCFAFZYCZE BEE EE E ES ARJ 
Przyjmuje się po możliwie kalrowanie (karbowanie) | 


nizkich cenach 

sukien, sukienek dziecinnych, oraz falban i t. d. Fasony na spódnice osta: 
tniej mody udzielam swoje do kafrowania. Adres: ulica Szkolna dawniej 
Golca Nr. 7. Oficyna P. Pal, mieszk. 38, Przyjmuje się również suknie 


do szycia bardzo tanio. 178-10—6 M 


Od Administracyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju* dajemy nasze nakłady po znacznie 
xniżonej cenie, mianowicie: 


1) Dzleje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- Dle Belen: Kacze 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb kop. | Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 1 95 
w broszurze 75 1 50 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 
4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: uyciorys Adama Mickiewicza 7 30 
$) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazn 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


Lódzkie Rzemieślnicza Towarzystwo 


Pożyczkowo-oszczędnościowe 
zyjmuje wkłady na lokacye, od których płaci 4, 4'/ 5 i 6 procent. 
twarte od 10 do 1 i od 6 do 8. Krótka M 9. 19—4—4 


Sklad rtykałów spawpaloynh Tomarupitwa 


J. iżBiocla 


Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzyszto! Brun 


Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają 
Dźwigi „Otis 1 
Maszyny do pisania „„Remington'' 
Wagi amerykańskie „Fairbanksć 
Biurka amerykańskie „„Derhbyś 
Welocypedy amerykańskie „Qleysland" „Rambler“ 
Szafki składane Wernicke‘: 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „Wellsa 
Segregatory „„lImperiął.*< 
Zastępca na Łódź 1 okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N 2. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


